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przemówienia 
de Gaulle‘a

Sprawy międzynarodowe, a 
zwłaszcza nacisk położony na 
odpowiedzialność Stanów Zjed 
noczonych za konflikt wiet­
namski, są głównym przed­
miotem analiz poniedziałko­
wej prasy paryskiej, poświę­
conych zarówno orędziu no­
worocznemu, wygłoszonemu 
przez gen. de Gaulle’a, jak też 
jego wypowiedzi w czasie skła 
dania życzeń przez członków 
korpusu dyplomatycznego — 
pisze korespondent PAP red. 
Z. Klimas.

W opinii obserwatorów ton i 
treść wypowiedzi szefa państwa 
francuskiego były ostrzejsze niż 
jego przemówienia w Phnom- 
Penh, gdyż obciążały odpowie­
dzialnością Waszyngton, nie tylko 
za rozpętanie i prowadzenie agre-

Dokończenie na str. 2

Za nadesłane pozdrowienia i 
życzenia noworoczne — zało­
gom zakładów pracy, instytu­
cjom, ogranizacjom politycz­
nym i społecznym oraz osobom 
serdeczne podziękowania skła 
da

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ 
w Poznaniu

Wszystkim, którzy nade­
słali życzenia noworoczne 
dla naszej redakcji 

serdecznie dziękuje 
„GŁOS WIELKOPOLSKI"

Kardynał Spellman podkreśla 
nadal swą koncepcję

Organ bodeńskiej kurii zabiera glos

Organ kurii biskupiej w Bolonii „Awenire d’ Italia” w 
numerze z 30 ubm. zajmuje stanowisko wobec drugiego o- 
świadczenia kardynała Spellmana na temat „świętej wojny” 
toczonej przez USA w Wietnamie.
Mimo polemik, jakie wywo­

łały poprzednie jego oświad­
czenia — pisze „Awenire” — 
kardynał nadal podkreśla swą 
koncepcję. Jasne jest, że wy­
powiadane przez niego opinie 
angażują tylko jego samego, 
ale nie można ukrywać, iż sło­
wa te obciążają świadomość 
wszystkich katolików, tak bo­
leśnie już doświadczoną przez 
wojnę wietnamską. Wojna ta­
ka może mieć motywację po­
lityczną, i na takiej podstawie 
można ją przyjąć jako zło, na 
które nie udało się jeszcze zna 
leźć środka zaradczego, ale szu 
kanie motywacji religijnej to 
doprawdy rzecz, którą zaled­
wie nieliczni gotowi są przy­
jąć.

W rzeczywistości sumienie 
chrześcijańskie wzdraga się u- 
znawać, że „boskie przyczyny” 
mogą żądać tak okutnych śród 
ków, jak współczesna wojna 
— a konkretnie ta, którą pro­
wadzi się w Azji. Ofiary, jakie 
pociąga za sobą ta wojna, za­
równo wśród żołnierzy jednej 
i drugiej strony jak i ludności 
cywilnej mogą budzić tylko 
nadzieję na szlachetny pokój 
dla wszystkich, bez zwycięstw 
czy klęsk jednych czy drugich.

*
Ostatnie wypowiedzi kardyna 

ła Spellmana w sprawie Wiet 
namu skłoniły Watykan do roz 
graniczenia funkcji arcybisku 
ra Nowego Jorku od zadań 
zwierzchnika kapelanów ka­
tolickich, pełniących służbę w 
amerykańskich siłach zbroj­
nych — donosi nowojorski ty­
godnik „News Week”. — Za­
rządzenie to wejdzie w życie 
od chwili, kiedy kardynał 
Spellman, z racji swego wie­
ku, przestanie sprawować obo­
wiązki arcybiskupa Nowego 
Jorku. (PAP)

Incydenty na granicy 
syryjsko-izraelskiej

Syryjczycy dwukrotnie ostrzela 
li w poniedziałek rano terytorium 
Izraela — oświadczył izraelski 
rzecznik wojskowy w Tel — Awi­
wie. Jeden żołnierz izraelski zo­
stał ranny.

Pierwszy incydent wydarzył się 
w strefie Korozim na północ od Je 
ziora Galilejskiego, gdzie doszło do 
wymiany strzałów. Nieco później 
w pobliżu wsi Almagor, Syryjczy­
cy ostrzelali ogniem artylerii po­
zycje izraelskie, raniąc jednego 
żołnierza. (PAP)
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Zakończenie 48-godzinnego rozejmu

Brudna wojna 
w Wietnamie wznowiona

Wczoraj o godzinie 7 rano czasu lokalnego (godz. 23 czasu 
GMT) zakończył się w Wietnamie 48-godzinny rozejm ogło­
szony przez walczące strony z okazji świąt noworocznych.
Na krótko przed wygaśnię­

ciem rozejmu; amerykańskie 
myśliwce bombowe wystarto­
wały z lotniska Tan Son Nhut, 
podczas gdy superfortece po­
wietrzne „B-52” opuściły swą 
bazę na wyspie Guam udając 
się w kierunku obiektów usy­
tuowanych na południe od 17 
równoleżnika. Brudna wojna 
wietnamska została wznowio­
na.

Podczas 48-godzinnego ro­
zejmu — jak podają agencje 
zachodnie w Wietnamie zano­
towano około 160 incydentów. 
Wiele z nich trudno jest jed-

Hou/a „ólGTlf'

Dwa nowe lypy samochodów cię 
żarowych „star” przechodzą o- 
becnie próby. Są to modele 28 
i 29. „star 28 i 29" wejdą do pro 
dukcji w III kwartale 1968 roku, 
wypierając stopniowo dwa do­
tychczas produkowane 25 i 27. 
Pełnią one jeszcze dodatkową 
rolę — stanowią modele przej­
ściowe do „stara 200", najnow­
szego typu, który wejdzie do 
produkcji seryjnej na przełomie 
roku 1969/70. „Stary 28 I 29" to 
nowoczesne samochody, charak­
teryzujące się ważnymi walora­
mi, takimi jak np. tańszy koszt 
eksploatacji na tonę ładunku, 
prostotą obsługi, komfortem jaz­
dy. Różnią się między sobą m. 
in. silnikiem — „star 28" wyso­
koprężny (dieslowski) o mocy 
100 KM, „star 29" natomiast ta­
ki, jak dotychczas produkowany. 
Prowadzone są też próby z dwo­
ma wersjami zawieszenia — 
sztywne (jak w „starze 27") i nie 
zależne. Zupełną nowością w po 
równaniu z obecnie produkowa­
nymi samochodami jest kabina 
kierowcy. Dwumiejscowa (wydłu 
żenie dla pomieszczenia leżan­
ki), ogrzewana, otwierana do ty­
łu (nareszcie!), siedzenia kierow­
cy umieszczone na osi kierowni­
cy. Ponadto „star 28" wyposażo­
ny jest w niezależne hamowanie 
kół przednich i tylnych. Nieste­
ty, konstruktorzy nowych modeli 
nie pomyfleli o rzeczy prostej, 
a bardzo istotnej o fartuchach gu 
mowych na błotniki. Na zdjęciu: 
„star 28" („star 29" prezentuje 

się zewnątrz Identycznie).
CAF — fot. Dąbrowiecki 

nak określić takim mianem. 
Były to świadome akty agre­
sji.

Z depesz, które nadeszły do 
Warszawy w poniedziałek ra­
no wynika, że dokładnie w 3 
godziny po noworocznym ro- 
zejmie amerykańskie superfor 
tece „B-52” bombardowały 
strefę zdemilitaryzowaną od­
dzielającą Wietnam Południo­
wy od Północnego.

Jak donoszą z Płd. Wietna­
mu, w poniedziałek żołnierze 
amerykańscy i sajgońscy ofi­
cjalnie wznowili tam działania 
zbrojne przeciwko partyzant­
ce.

Jak donosi z Sajgonu Agen­
cja Reutera, Narodowy Front 
Wyzwolenia Południowego 
Wietnamu — za pośrednic­
twem tajnej rozgłośni „Wy­
zwolenie” — zapowiedział ty­
godniowe zawieszenie broni 
począwszy od 8 lutego.

Zawieszenie broni ma trwać 
od godz. 7 w dniu 8 lutego do 
godz. 7 dnia 15 lutego według 
czasu lokalnego.

Narodowy Front Wyzwole­
nia oświadcza, że dłuższy ro­
zejm pozwoliłby wojskom za­
równo rządowym jak i party­
zanckim na powrót do swych 
wsi i rodzin w całym kraju, by 
wziąć udział w przypadają­
cych w tym czasie obchodach 
Święta Noworocznego.

Reżim południowowietnam- 
ski proponował, aby z okazji 
Wietnamskiego Nowego Roku 
zawiesić na tray dni wszelkie 
działania zbrojne.

W pierwszym dniu 1967 roku od­
była się w Livorno (Włochy) anty- 
amerykańska demonstracja mło­
dzieży, domagającej się przerwa­
nia barbarzyńskiej wojny w Wiet 
namie oraz wycofania stamtąd 
wojsk amerykańskich agresorów i 
ich sojuszników. Demonstracja od 
była się na jednym z centralnych 
placów miasta, po czym uczestni­
cy udali się na nabrzeże, gdzie za 
kotwiczone są amerykańskie okrę 
ty wojenne. Mimo chuligańskiego 
i prowokacyjnego zachowania ma 
rynarzy USA, demonstracja upły 
nęła bez żadnych incydentów.

PAP

Jak ma pracować 
samorząd uczniowski?

Ministerstwo Oświaty i Szkolnictwa Wyższego wydało 
ostatnio wytyczne do działalności samorządu uczniowskiego.

Określają one jego zadania i 
funkcje wychowawcze, zakres i 
formy działalności, strukturę or­
ganizacyjną, a także uprawnienia 
i obowiązki członków.

Samorząd uczniowski — stwier-

Orędzie
Edwarda Ochaba 

do narodu polskiego
1 stycznia — jak co roku — 

w Sali Pompejańskiej w Bel­
wederze wyłożona była w go­
dzinach południowych księga 
życzeń noworocznych.

Życzenia pomyślnego nowe­
go roku dla Rady Państwa i 
jej przewodniczącego Edwar­
da Ochaba wpisywały do księ­
gi delegacje Frontu Jedności 
Narodu, organizacji politycz­
nych i społecznych, rad naro­
dowych, przedstawiciele świa­
ta nauki i kultury, stowarzy­
szeń twórczych, delegacje za­
kładów pracy i młodzieży, du­
chowieństwo różnych wyznań 
oraz osoby prywatne.

Życzenia noworoczne wpisy 
wali również szefowie i człon­
kowie przedstawicielstw dy­
plomatycznych akredytowa­
nych w Polsce.

Tego samego dnia przewod­
niczący Rady Państwa Ed­
ward Ochab wygłosił za po­
średnictwem radia i telewizji 
orędzie noworoczne (tekst orę­
dzia zamieszczamy na str. 2).

CAF — fot. Rosiak

Ohowiązuia od 1 stycznia

Przepisy o postępowaniu 
egzekucyjnym w administracji

Z dniem 1 stycznia 1967 r. weszły w życie przepisy usta­
wy o postępowaniu egzekucyjnym w administracji (uchwa­
lonej przez Sejm w dniu 17 czerwca 1966 r.).
Ustawa zawiera przepisy do 

tyczące egzekucji administra­
cyjnej należności pieniężnych 
oraz zobowiązań o charakte­
rze niepieniężnym. Stwarza 
prawne warunki bardziej 
sprawnego działania adminis­
tracji w postępowaniu egze­
kucyjnym, zapewniając rów­
nocześnie środki lepiej zabez-

dzają wytyczne — jest wewnątrz- 
szkolną, powszechną organizacją 
uczniów, opartą na zasadzie ich 
aktywnego udziału w organizo­
waniu zespołowego życia w szko­
le. Jest też formą wychowania 
społecznego i moralnego młodzie­
ży, przysposobienia jej do dzia­
łalności zawodowej i czynnego u- 
działu w życiu socjalistycznego 
społeczeństwa.

Działalność samorządu szkolne­
go obejmuje problemy wspólnego 
życia w szkole (dbałość o ład, hi­
gienę i estetykę otoczenia), or­
ganizowania koleżeńskiej pomocy 
w nauce, różnorodnych form spę­
dzania wolnego czasu i zajęć roz­
wijających zainteresowania ucz­
niów, podejmowania prac spo­
łecznych na rzecz szkoły i środo­
wiska.

Wytyczne mają charakter ogól­
ny. Każda szkoła będzie mogła do 
stosować je do swoich specyficz­
nych warunków i problemów wy­
chowawczych. Regulamin samo­
rządu będzie opracowany przez 
młodzież poszczególnych szkół z 
pomocą wychowawcy. (PAP)

Wkroczyliśmy w 1967 rok
Toast noworoczny Władysława Gomułki

Tradycyjnym zwyczajem — w pogodnym i radosnym na­
stroju zakończyliśmy stary i wkroczyliśmy w nowy 1967 r.
W całym kraju bawiono się 

przez całą noc na tysiącach 
balów, na imprezach sylwe­
strowych organizowanych w 
instytucjach i klubach zakła­
dowych, w kinach i teatrach, 
domach wypoczynkowych, 
schroniskach górskich i miesz 
kaniach prywatnych.

W gmachu KC PZPR, gdzie 
podobnie jak w latach ubie­
głych; spotkał się na balu no­
worocznym centralny aktyw 
partyjny, toast noworoczny 
wzniósł Władysław Gomułka. 
(Tekst toastu drukujemy na 
str. 2).

Uczestnicy balu noworocznego w 
KC PZPR składają sobie wza­
jemnie życzenia z okazji Nowe­
go 1967 Roku. Na zdjęciu: od le 
we): Z. Kliszko, Z. Gomułkowa, 
Wł. Gomułka, E. Ochab, na dru­

gim planie 1. Cyrankiewicz.

pieczające obywatela przed 
ewentualnymi pomyłkami lub 
uchybieniami.

Ustawa precyzuje szczegóło­
wo, jakie należności podlega­
ją egzekucji administracyjnej.

Ze względu na potrzebę 
koordynacji postępowania eg­
zekucyjnego ustawa przyznaje 
szczególną pozycję prezydiom 
powiatowych rad narodowych. 
Z tytułu sprawowania funkcji 
nadzoru nad działalnością or­
ganów egzekucyjnych prze­
wodniczący prezydiów powia­
towych rad narodowych są 
upoważnieni do wstrzymywa­
nia czynności egzekucyjnych 
w uzasadnionych przypad­
kach. Prawo doraźnego wstrzy 
mania czynności egzekucyj­
nych, gdy egzekucja prowa­
dzona jest w stosunku do rol­
ników, ustawa przyznaje też 
przewodniczącym i sekreta­
rzom prezydiów GRN.

Wśród zasad postępowania 
egzekucyjnego, które precy­
zuje ustawa, wymienić nale­
ży obowiązek stosowania śród 
ków egzekucyjnych jak naj­
mniej uciążliwych dla zobo­
wiązanego, przy zabezpiecze­
niu ich skuteczności. .Dalszy 
przepis przewiduje niedopusz­
czalność zajmowania tych 
przedmiotów, które stanowią 
zabezpieczenie minimum eg­
zystencji dłużnika.

Nowa ustawa staje nie tyl­
ko na straży interesów pań­
stwa — a więc majątku spo­
łecznego, lecz w równym stop 
niu zabezpiecza ochronę praw 
obywatela. (PAP)

Witając nowy rok, ludzie 
pracy składali sobie wzajem­
nie serdeczne życzenia zdro­
wia, powodzenia w życiu, dal 
szych sukcesów w pracy, o- 
siągnięć we wszystkich dzie­
dzinach, trwałego pokoju na 
całym świecie-

Sylwestra w naszym kraju 
spędzali również marynarze 
obcych bander przebywają­
cych w portach Szczecina, 
Gdańska i Gdyni oraz liczni 
turyści, którzy przyjechali na 
wypoczynek do Polski. We­
soło bawili się także studen­
ci zagraniczni, studiujący na 
naszych wyższych uczelniach!

Noc sylwestrowa minęła na 
ogół spokojnie; MO nie noto­
wała poważniejszych awantur, 
izby wytrzeźwień miały mniej 
sze niż w ub. roku „powodze­
nie”. Jedynie pogotowie ratun 
kowe wzywano wielokrotnie do 
pacjentów, którzy nie zacho­
wali umiaru w jedzeniu, a 
przede wszystkim w piciu.

Najwytworniejszy bal w Po­
znaniu odbył się oczywiście w 
salach „Merkurego”, ale naj­
bardziej wesoło bawili się stu­
denci w swoich klubach: 
„Nurt”, „Pod Maskami” i „Od 
nowa”. „Pod Koziołkami” tań­
czyła do białego rana 180-oso- 
bowa grupa młodzieży z NRD, 
która przybyła na Sylwestra 
do Poznania za pośrednictwem 
biura „Juventur”. Choć Syl­
wester upłynął pod znakiem 
tańca, to jednak poznaniacy 
nie gardzili przyjemnościami 
kuchni. Ostatniej nocy w roku 
zjedzono w Poznaniu 5 ton go­
lonki, to jest 10 tys. nóżek oraz 
5,5 kilometra białej kiełbasy.

PAP

Z. Kliszko spotkał się 
z kierowniczym 
aktywem prasy

W przeddzień Nowego Roku 
w Zarządzie Głównym RSW 
„Prasa” odbyło się spotkanie 
kierowniczego aktywu prasy, 
agencji prasowych, radia, te­
lewizji, wydawnictw i dru­
karń. W spotkaniu wzięli u- 
dział: członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR —• 
Zenon Kliszko, sekretarz KC 
— Artur Starewicz i kierow­
nik Biura Prasy KC — Stefan 
Olszowski* Gości powitał pre­
zes ‘RSW „Prasa” — Tadeusz 
Galiński.

Zabierając głos podczas spot 
kania, Z. Kliszko wypowie­
dział się z uznaniem o dorob­
ku prasy, radia i telewizji w 
minionym roku, podkreślając 
aktywny udział dziennikarzy 
w kampaniach politycznych, a 
zwłaszcza w obchodach 1000- 
lecia oraz w realizacji wska­
zań partii.

Z. Kliszko złożył pracowni­
kom prasy, radia i tv najlep­
sze życzenia noworoczne, wzno 
sząc toast za dalszy rozwój 
działalności informacyjnej i 
publicystycznej.

Za życzenia podziękował 
przewodniczący ZG SDP — 
red. Stanisław Mojkowski.

PAP

Honorowe odznaki 
dla dziennikarzy

„Gazety Chłopskiej"
Prezydium WRN w Pozna­

niu nadało pięciu wieloletnim 
dziennikarzom tygodnika ZSL 
„Gazeta Chłopska” — honoro­
we odznaki Za Zasługi w Roz­
woju Województwa Poznań­
skiego. Odznaki otrzymali: 
Kazimierz Markuszewski, Ju­
lian Mikołajczak, Józef Mozio, 
Elżbieta Pawlinowa i Andrzej 
Piszczoła. Aktu dekoracji do­
konał w dniu 30 grudnia ub. 
r. członek Prezydium WRN — 
wiceprezes WK ZSL w Pozna­
niu — Walenty Kołodziejczyk.

Od 1 stycznia 1967 roku w 
wyniku połączenia „Gazety 
Chłopskiej” z „Dziennikiem Lu 
dowym” czytelnicy woje­
wództw zachodnich i północ­
nych otrzymują Zachodnie 
Wydanie Dziennika Ludowe­
go. (na)



Toast Władysława Gomułki Orędzie noworoczne Edwarda Ochaba
Drogie towarzyszki, 
Drodzy towarzysze!
Skończył się rok stary — 

rok 1966. Na arenę czasu wkro 
czył rok nowy — rok 1967. 
Witamy go wszyscy gorąco i 
serdecznie.

Chociaż każdy nowy rok w 
porządku życia społeczeństw i 
ludzkości wyraża tylko reje­
strację czasu, zwyczaj witania 
go radośnie i uroczyście żaba 
wami, tańcami, pieśniami i te 
mu podobny sposób, zrodziło 
odwieczne dążenie i pragnie­
nie człowieka do zmiany sta­
rego na nowe, złego na dobre, 
niesprawiedliwego na spra­
wiedliwe. W słusznym zro­
zumieniu człowieka nowe 
stało się synonimem lep­
szego. Wszystko zaś co w 
życiu człowieka jest lep­
sze każdy przyjmuje z rado­
ścią. Z nowym rokiem wiąże- 
my nasze nadzieje, że będzie 
on lepszy od starego i dlatego 
witamy go radośnie, pełni zau 
fania do nowego.

Rok. który odszedł, rok 1966 
zamknął swój bilans w życiu 
naszego kraju saldem dodat-

Obywatele USA 
mogą opuścć Kubę

Dziennik „Granma” z dnia 
29 grudnia opublikował depe­
szę Prensa Latina ze stolicy 
Meksyku pt. „w rezultacie do­
brych usług Meksyku rząd ku­
bański zezwala na wyjazd oby 
wateli USA”.

Meksykańskie ministerstwo 
spraw zagranicznych informu­
je, że w rezultacie dobrych u- 
sług rządu meksykańskiego, 
rząd Kuby uczynił gest, za 
który wyraził mu wdzięczność 
prezydent Meksyku Diaz Or- 
daz, a mianowicie zezwolił na 
wyjazd do Meksyku grupie 
około 200 osób, złożonej z prze 
bywających na Kubie Amery­
kanów i członków ich rodzin, 
którzy z Meksyku wyjadą na­
stępnie do Stanów Zjednoczo­
nych.

Komunikat wspomina o 
trzech specjalnych lotach w 
celu przewiezienia wyżej w 7- 
mienionych osób. (PAP)

Okrutna prawda
W dniach całorocznych obra­

chunków i noworocznych życzeń, 
kiedy najlepsze myśli i uczucia 
narodów biegną ku bohaterskie­
mu, umęczonemu Wietnamowi, 
jak zgrzyt zabrzmiały słowa pre­
zydenta Johnsona wypowiedziane 
podczas konferencji prasowej, w 
ub. sobotę. Wyjrzała z nich, jeżeli 
pominąć wstępne pokojowe fraze­
sy okrutna prawda. Bombardowa­
nie DRW trwać będzie nadal, nie­
zależnie od ofiar w ludziach, ja­
kie za sobą pociąga.

Uznane z miejsca za obłudny 
manerw propozycje Goldberga 
pod adresem U Thanta, zdyskwa­
lifikowane przez huk bomb spa­
dających na dzielnice mieszkanio­
we Hanoi, zostały w ten sposób 
niejako oficjalnie zdementowane 

sprowadzone do swojej realnej 
wartości, równej cenie papieru na 
jakim je napisano. Jak było też 
do przewidzenia, dał im odprawę 
sekretarz generalny ONZ, wysu­
wając jako podstawowy warunek 
podjęcia rokowań w sprawie Wiet 
namu zaprzestanie bombardowa­
nia DRW.

Nie po raz pierwszy też za jeden 
z istotnych punktów programu, nie 
zbędnego dla przerwania działań 
wojennych wymienił u Thant u- 
dział w rokowaniach pokojowych 
Narodowego Frontu Wyzwolenia 
Południowego Wietnamu co jest 
zgodne również ze stanowiskiem 
nie tylko krajów socjalistycznych, 
ale m. in. rządu francuskiego. 
Warunek ten odrzuca natomiast 
uparcie zarówno Waszyngton jak 
jego sajgońskie marionetki.

Toteż spodobała się Johnsonowi 
nowa „pokojowa inicjatywa” Lon­
dynu, wyrażona w formie apelu 
do Waszyngtonu, Sajgonu 1 Hanoi 
o zwołanie narady dla omówienia 
rozejmu w wojnie wietnamskiej, 
a więc znowu z pominięciem 
FWN.

Jak się okazuje, Londyn nie wy 
ciągnął wniosków ze swoich do­
tychczasowych niefortunnych 
prób pośredniczenia między USA 
i ZSRR, z których ostatnią podjął 
w listopadzie min. Brown w Mo­
skwie.

W swoim czasie premier Wilson 
odciął się od amerykańskich za­
powiedzi bombardowania obiek­
tów cywilnych w DRW, dzisiaj 
kiedy bombardowanie bezbronnej 
ludności Hanoi stało się faktem 
i budzi rosnące oburzenie t4kże 
w W. Brytanii, rząd angielski nie 
zdobył się na potępienie tych' bar­
barzyńskich praktyk. (API) 

nim. W formie syntetycznej 
wyraża się ono około 6 proc, 
wzrostem dochodu narodowe­
go wytworzonego pracą całego 
narodu. Wzrósł nasz przemysł, 
wzrosła produkcja rolna, roz­
winęła się nauka, technika i 
oświata. Nowe setki tysięcy 
młodzieży miast i wsi po raz 
pierwszy stanęły przy warszta 
tach pracy w gospodarce uspo 
łecznionej. Polepszyło się zao­
patrzenie rynku w artykuły 
żywnościowe i wyroby przemy 
słowe. Ponad 100 tys. rodzin 
w miastach przeprowadziło się 
do nowo wybudowanych miesz 
kań. Umocnił się autorytet na 
szego państwa socjalistyczne­
go, wzrosła jego siła, umocni­
ła się w świecie pozycja Pol­
ski Ludowej.

Wielkim dorobkiem we 
wszystkich dziedzinach życia 
zamknęliśmy uroczyście w ro 
ku 1966 tysiącletni jubileusz 
Państwa Polskiego.

Wstępujemy w nowy rok z 
nowym programem zadań uję 
tych w Narodowym Planie Go 
spodaręzym. Im więcej dóbr 
materialnych wytworzymy w 
tym nowym roku, im bardziej 
rozbudujemy potencjał produk 
cyjny naszej gospodarki naro­
dowej, tym większe korzyści 
przyniesie to całemu społeczeń 
stwu i tym większa będzie si­
ła naszej ojczyzny.

Polityce naszej partii i rzą­
du, polityce Frontu Jedności 
Narodu przewodzą zawsze i 
przewodzić będą w nowym ro­
ku dwa naczelne cele: wszech 
stronny rozwój Polski Ludo­
wej oraz wniesienie przez nią 
możliwie największego wkła­
du w ogólnoludzką sprawę, ja 
ką jest zabezpieczenie pokoju.

Jesteśmy pełni optymizmu, 
jeśli chodzi o nasze sprawy 
wewnętrzne i o przyszłość na­
szej ojczyzny. Jej granice są i 
pozostaną nienaruszalne. Wie­
rzymy w zwycięstwo naszej so 
cjalistycznej idei pokoju w 
walce z imperialistycznymi si­
łami wojny.

W odległym, a tak bliskim 
naszemu sercu Wietnamie to­
czy się bestialska wojna, ame 
rykańscy agresorzy zabijają 
dzieci i kobiety, burzą domy i 
szkoły, usiłują narzucić swoją 
wolę narodowi wietnamskie­
mu. Walczącemu o swoją wol 
ność i niezawisłość bohater­
skiemu narodowi wietnamskie 
mu zasyłamy gorące noworocz 
ne pozdrowienia, życzymy mu 
zwycięstwa w jego sprawiedli 
wej walce z agresorem i usta­
nowienia pokoju na ziemi 
wietnamskiej.

Niechaj nowy rok posunie 
naprzód sprawę pokoju i bez­
pieczeństwa na całym świecie,

Walka robotników 
hiszpańskich

W poniedziałek 12 tysięcy 
robotników z zakładów „Stan 
dard Electric” w Madr-ycie i 
Villaverde rozpoczęło bezter­
minowy „strajk włoski”, na 
znak protestu przeciwko repre 
sjom policyjnym wobec de­
monstracji zorganizowanej w 
sobotę, w czasie której are­
sztowano 6 robotników. Zgod 
nie z oświadczeniem przywód­
ców robotniczych, strajk bę­
dzie trwał do czasu uwolnie­
nia aresztowanych.

Sobotnia demonstracja zor­
ganizowana była pod hasłami 
walki o poprawę warunków 
pracy i bytu. (PAP) 
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracował lanusł Marclszewski 

Przed wizytą premiera J. 0. Kraga

Nasz duński kontrahent
Dania należy do tych krajów spoza obozu so- 

cjahstycznego, z którymi nasze stosunki gospodar­
cze od pierwszych lat powojennych stale się roz­
wijają. Jest ona wśród krajów zachodnich naj­
większym importerem polskiego węgla, który odgry­
wa decydującą rolę w zaopatrzeniu jutlandzkich 
elektrowni cieplnych i fabryk cementu a także 
gospodarstw domowych. Stosunkowo tani transport 
ze Szczecina poprzez Bałtyk umożliwia nam sku­
teczną konkurencję nie tylko z węglem amerykań­
skim, ale również z angielskim i zachodnio-nie- 
inieckim.

Dania, jako jedna z pierwszych w Europie za­
chodniej, zliberalizowała w szerokiej mierze import 
polskich towarów. W zawartej w czerwcu 1965 r. 
uńiowie wieloletniej na lata 1966—1970 zniesiono 
ograniczenia kontyngentowe na prawie 90 procent 
towarów stanowiących tradycyjnie przedmiot pol­
skiego eksportu do Danii. Stworzone zostały do­
godniejsze warunki nie tylko dla dostaw węgla ale 
i d’a szeregu kosumpcyjnych towarów przemysło­
wych jak np. farmaceutyki, galanteria skórzana, 
artykuły sportowe, przetwory owocowo-warzywne 
itp. W protokole na rok 1966 liberalizację polskiego 
importu do Danii dalej poszerzono i objęto nią 
ni. in. wszelkie maszyny, napoje alkoholowe oraz 
zabawki.

W wyniku elastyczności 1 pomocy okazywanej 
przez władze obu krajów w rozwoju wzajemnych 
stosunków handlowych, obroty polsko-duńskie w 
szybkim tempie wzrastają i za trzy kwartały roku 
1966 osiągnęły wartość 158 min. złotych dewizowych, 
wobec 115 min. złotych dewizowych w analogicznym 
okresie roku 1965.

Import z Danii do Polski w ciągu 9 miesięcy 
1966, w zestawieniu z 9 miesiącami 1965, zwiększył 
się prawie dwukrotnie. Dania należy do krajów 
o najwyższej* na świecie intensyfikacji produkcji 
rolnej, słynie zwłaszcza z produkcji hodowlanej, 
rozwijanej w poważnym stopniu w oparciu o pasze 
importowane. Ale Dania to równocześnie kraj wy­
specjalizowanego i wysoko rozwiniętego przemysłu, 
toteż w polskim imporcie z Danii przeważają ( Wy­
roby przemysłowe w pierwszym rzędzie sprzęt in- 
westycyjny. Polska importuje obecnie z Da^nii stat­
ki morskie, wyposażenie dla statków, maszyny 

t5 urządzenia, zwłaszcza dla przemysłu spożywczego 
i chemicznego. Polska zakupuje również w Danii 
zarodowe bydło hodowlane, mączkę rybną, niektóre 
środki ochrony roślin, pektynę itp.

W handlu Polski z krajami spoza obozu socjali­
stycznego Dania zajmuje od lat 7 miejsce wśród 
partnerów europejskich. (API)

niechaj poniosą fiasko wszel­
kie zamysły sił imperializmu 
i agresji, niechaj wszystkie na 
rody budują swe życie w wol­
ności, w pokoju i według wła 
snej woli.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego partii składam gorą­
ce podziękowanie wszystkim 
ludziom pracy w mieście i na 
wsi, których ofiarności i rze­
telnym wysiłkom zawdzięcza­
my, że kraj nasz staje się co­
raz silniejszy, bogatszy i pięk 
niejszy. Niechaj nowy rok 
przyniesie wszystkim dużo za 
dowolenia w ich działalności 
zawodowej i w życiu osobi­
stym.

W nowym roku życzę wszy­
stkim członkom naszej partii, 
dużo zdrowia i szczęścia, wie­
le energii i twórczego zapału 
w wykonywaniu obowiązków 
zawodowych i społecznych.

Życzę wszystkim, w całym 
kraju DO SIEGO ROKU, 
DRODZY TOWARZYSZE!

Przygotowania do kolejnych MTP
Targi wychodzą poza dotychczasowe ramy

Tradycyjna, noworoczna lampka wina była okazją do ko­
lejnego spotkania dziennikarzy z Zarządem MTP. Po przed­
stawieniu nowego wicedyrektora — Franciszka Frąckowiaka, 
który podjął ostatnio pracę w Zarządzie Targów dyrektor 
Zygmunt Węgrzyk poinformował o aktualnych problemach 
poznańskiej imprezy.
Na listę zgłoszeń XXXVI 

MTP wpisują się kolejni uczę 
stnicy, m. in. po raz pierwszy 
ujrzymy tam kolektywną ek­
spozycję Koreańskiej Republi­
ki Ludowo — Demokratycznej. 
Przewiduje się ogółem udział 
wystawców z 50 krajów. Kry­
ta powierzchnia ekspozycyjna 
wzrośnie dla nich w tym roku 
do 2 300 m kwadr., dzięki od­
daniu do użytku kilku nowych 
pawilonów ze stali i szkła. 
Trwa też budowa sztucznego 
lodowiska, które będzie ekspo 
natem najbliższych targów.

Oficjalni przedstawiciele 
francuscy prowadzili rozmowy 
z Zarządem MTP w sprawie 
budowy — przez kolektyw 
Francji — własnego pawilonu 
na Targach Poznańskich. Zo­
stał on już zlokalizowany na 
otwartych terenach, posiada 
dokumentację. Będzie to 
gmach o lekkiej, nowoczesnej 
szacie zewnętrznej i powierz­
chni 1 500 m kw.

Z nowości najbliższych MTP 
wspomnijmy o konsekwent­
nym wcielaniu w czyn branżo 
wego układu ekspozycji. I 
tym razem za temat wzięto 
maszyny i urządzenia poligra 
ficzne, które pokazane zostaną 
jednak w szerszym zakresie 
niż w roku ubiegłym. Podob­
nie jak i wtedy wystawione zo 
staną wspólnie w branżowej 
ekspozycji — samochody. Tu­
taj po raz pierwszy weźmie 
udział ZSRR.

Innowacją przyszłej imprezy 
są też nowe tereny wystawo­
we poza dotychczasowymi gra 
nicami MTP. W Edwardowie 
Targi otrzymały 8 000 m2 3 po­
wierzchni, na której pokazane 
zostaną w ruchu ciężkie maszy 
ny budowlane i drogowe oraz 
niektóre urządzenia górnicze. 
Inną „filią” MTP będzie ogól­
na, wystawa sprzętu turystycz 
nego, campingowego i pływają 
cego, zlokalizowana nad Jezio­
rem Maltańskim. Będzie to 
również okazja do pokazów 
mody turystycznej i sporto­
wej.
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W następnych latach Targi

Drogie Towarzyszki i Towa­
rzysze! Obywatele Rzeczypo­
spolitej!

Mijają ostatnie godziny ro­
ku 1966, w którym nasz kraj 
posunął się o nowy krok na­
przód we wszystkich dziedzi­
nach budownictwa socjali­
stycznego.

Wysiłek milionów robotni­
ków, techników, inżynierów i 
organizatorów produkcji przy­
niósł wykonanie, a w wielu 
gałęziach przemysłu przekro­
czenie zadań, przewidzianych 
w narodowym planie gospo­
darczym.

W imieniu Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du pragnę przekazać serdecz­
ne słowa uznania tym wszyst­
kim, którzy swą rzetelną pra­
cą w przemyśle, komunikacji, 
spółdzielczości i innych dzia­
łach gospodarki narodowej 
przyczynili się do dalszego

wzbogacą się o nowe obiekty. 
Tak np. w 1969 r. obsługa wy 
stawców i gości zagranicznych 
odbywać się ma w nowym spe 
cjalnym pawilonie u wejścia 
głównego. Będzie to sześciopię 
trowy gmach o powierzchni 
13 000 m kw., gdzie znajdą po­
mieszczenia biura MHZ, 
PIHZ, recepcja MTP, biura 
obsługi wystawców oraz Ośro 
dek Prasowy. Budowa rozpocz 
nie się w przyszłym roku. Do 
1969 r. zmodernizowany zosta­
nie także front gmachu Zarżą 
du MTP łącznie z pawilonem 
„Adrii”.

W ten sposób Targi rozpocz 
ną swą kolejną młodość, kie­
dy to przybędzie im wiele no­
wych obiektów i terenów. Nie 
ma jeszcze ostatecznej wersji 
programu inwestycyjnego dla 
MTP. Obecnie mówi się jesz­
cze o przejęciu terenów Ogro­
du Zoologicznego (co jednak 
jest uzależnione od koncepcji 
ronda przy ul. Zeylanda) oraz 
o terenach między ul. Matejki 
i aleją Reymonta, (zs)

Przemyt heroiny 
za milion dolarów

Na nowojorskim lotnisku im. 
Kennedy’ego celnicy zatrzy­
mali niedawno 37-letniego 
Brytyjczyka zidentyfikowane­
go później jako Thomasa Wel- 
tona.

Znaleźli oni w jego baga­
żach heroinę o wartości około 
miliona dolarów. Była ona u- 
kryta w walizkach o podwój­
nym dnie-

Brytyjczyk został natych­
miast aresztowany. Jego pasz­
port był wystawiony na na­
zwisko Williama Alfreda Da- 
vjesa. Podróżował jako dyrek­
tor towarzystwa handlowego. 
Welton stanie przed sądem w 
Nowym Jorku. Prawo USA 
przewiduje, że osoby dokonu­
jące przemytu narkotyków 
mogą być skazane na karę 
więzienia od 5 do 20 lat. (PAP)

rok przyniesie pokój wszyst­
kim narodom i położy kres 
cierpieniom narodu Wietna­
mu, z którego heroiczną wal­
ką przeciw agresji imperiali­
stycznej solidaryzuje się całe 
społeczeństwo polskie.

NIECH ŻYJE JED­
NOŚĆ NASZEGO NARO­
DU W WALCE O POKÓJ 
I SOCJALIZM!

NIECH ŻYJE I ROZ­
KWITA POLSKA RZECZ 
POSPOLITA LUDOWA!

wzrostu siły naszej Ojczy­
zny.

Niemały jest dorobek załóg 
przedsiębiorstw budowlanych, 
które oddały do użytku wiele 
obiektów ważnych dla gospo­
darki narodowej, ponad 570 
nowych budynków szkolnych 
i ponad pół miliona nowych 
izb mieszkalnych.

Setkom tysięcy mieszkań­
ców miast i wsi, którzy w tyra 
roku wprowadzili się do no­
wych mieszkań, przekazuję z 
tej okazji najlepsze gratula­
cje i pozdrowienia, a robotni­
kom budowlanym życzę, aby 
w nadchodzącym nowym ro­
ku w pełni wykonali trudne 
zadania planowe we wszyst­
kich dziedzinach budownic­
twa.

Szczególnie' ciepłe słowa u- 
znania kierujemy pod adre­
sem milionów chłopów i go­
spodyń wiejskich, robotników 
rolnych, agronomów i wszy­
stkich pracowników rolnictwa 
polskiego, którzy po rekordo­
wym roku 1965, mogą poszczy 
cić się dalszym wzrostem pro­
dukcji roślinnej i hodowlanej 
w roku 1966.

Podobnie, jak w dziedzinie 
produkcji materialnej, tak 
również w dziedzinie oświaty 
I kultury, rok, który mija, za­
pisał się poważnym dorob­
kiem.

Wspomnę choćby o zreali­
zowaniu programowego postu 
latu 8-letniej obowiązkowej 
szkoły powszechnej, o Kon­
gresie Kultury Polskiej oraz 
licznych ważnych obchodach 
i sesjach naukowych, związa­
nych z Tysiącleciem Państwo­
wości Polskiej.

Wszystkim obywatelom i or­
ganizacjom społecznym, wszy­
stkim terenowym komitetom 
Frontu Jedności Narodu i ra­
dom narodowym, które wnio­
sły tak wielki wkład pracy 1 
inicjatywy dla należytego ucz 
czenia Tysiąclecia naszych 
dziejów składam serdeczne 
podziękowanie w imieniu O- 
gólnopolskiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu.

Pragnę też przekazać słowa 
uznania i wdzięczności ośrod­
kom i organizacjom polonij­
nym,--które w latach obcho­
dów Tysiąclecia państwowości 
polskiej, tak licznie i gorąco 
zamanifestowały swą głęboką 
łączność z historią i dniem dzi 
siejszym całego narodu pol­
skiego.

Z okazji Nowego Roku Ra­
da Państwa i Ogólnopolski Ko 
mitet Ftontu Jedności Naro­
du, życzą wszystkim rodakom 
w kraju i za granicą dobrego 
zdrowia i wszelkiej pomyśl­
ności oraz dalszych sukcesów 
w pracy dla dobra naszej Oj­
czyzny, dla umocnienia jej 
siły gospodarczej i obronnej, 
dla jej pokojowego, socjalisty 
cznego rozwoju.

Niechże nadchodzący nowy

Fala strajków 
w Hiszpanii

Doniesienia agencyjne z Hiszpa­
nii świadczą o zaostrzeniu się wal 
ki robotników tego kraju o popra­
wę warunków bytu. Związek 
zawodowy metalowców, w pro­
wincji Biskaje, zapowiedział pro­
klamowanie strajku jeżeli kon­
flikt pomiędzy właścicielami za­
kładów walcowniczych „Lamina- 
dos en Bandas” nie zostanie na­
tychmiast uregulowany.

Robotnicy tych zakładów przer­
wali pracę przed miesiącem, do­
magając się poprawy warunków 
bytu. Decyzją tą metalowcy Bis- 
kajów przyłączyli się do linii re­
prezentowanej przez organizacje 
związkowe Madrytu. Metalowcy 
stolicy proklamowali już przed 
dwoma dniami symboliczny dwu­
godzinny strajk, domagając się 
uregulowania sytuacji w przemy­
śle metalowym.

Również pracownicy kolei że­
laznych zagrozili rozpoczęciem 
strajku, jeżeli rząd nie podwyż­
szy przed 4 stycznia minimalnie 
zagwarantowanych płac. (PAP)

PAP

Pirat drogowy 
uclekł z miejsca

Wypadku
Na międzynarodowej szosie, 

na odcinku Nakło—Izbicko sa­
mochód ciężarowy marki 
„Star” potrącił 11-letniego Jó­
zefa Nestera. Chłopca w bar­
dzo ciężkim stanie przewiezio­
no do szpitala w Strzelcach 
Opolskich- Kierowca zbiegł. 
Organa MO przy pomocy spo­
łeczeństwa poszukują pirata 
drogowego. (PAP)

Przemówienie de Gaulle’a
Dokończenie ze str. 1

sjl zbrojnej, ale również za jej 
przedłużanie. Usztywnieniu posta­
wy gen. de Gaulle’a wobec Sta­
nów Zjednoczonych, które „Com- 
bat” określa jako „agresywne 
usztywnienie”, przeciwstawia się 
„ponowne wyciągnięcie dłoni” do 
krajów wschodnioeuropejskich 
oraz akcenty mówiące o potrze­
bie współpracy „kontynentalnej’* 
jako przeciwstawienie pojęciu 
współpracy „atlantyckiej”. Zwra­
ca uwagę pominięcie Wielkiej 
Brytanii, chociaż de Gaulle poru­
szył problem współpracy w ra­
mach wspólnoty „sześciu”.

PAP

Odpowiedź Watykanu 
na inicjatywę Wilsona
Jak donosi Agencja France 

Presse z Watykanu, 2 stycznia 
opublikowano tam odpowiedź 
papieża Pawła VI na list pre­
miera Wielkiej Brytanii Ha­
rolda Wilsona. Papież Paweł 
VI udzielił w nim pełnego po­
parcia propozycji brytyjskiej, 
zmierzającej do przywrócenia 
pokoju w Wietnamie. (PAP)

Nowe polskie 
farby i lakiery

Uruchomienie produkcji kil­
kunastu nowych wytwarza­
nych dotychczas u nas farb i 
lakierów — przygotowują fa­
bryki podległe Zjednoczeniu 
Przemysłu Farb i Lakierów. 
Będą to nowoczesne, o wyso­
kich własnościach użytko­
wych, oparte na żywicach syn 
tetycznych wyroby lakierowe 
dla przemysłu motoryzacyjne­
go, okrętowego i meblarskie- 
FO.

Posiadaczy „czterech kółek** 
zainteresuje nowość, jaką bę­
dzie emalia do renowacji sa­
mochodów, schnąca w tempe­
raturze 80 stopni w ciągu go­
dziny lub na powietrzu w cią­
gu 12 godzin.

Wśród nowości roku przysz­
łego na uwagę zasługują farby 
okrętowe, przystosowane do 
malowania w niskich tempe­
raturach i na wilgotnych po­
wierzchniach, co pozwoli na 
poważne skrócenie czasu re­
montów statków. Przemysł o- 
krętowy otrzyma ponadto m. 
in. zestaw farb podwodnych 
(antykorozyjne i przeciwporo- 
stowe).

Dla przemysłu meblowego 
przygotowuje się zestaw la­
kierów i emalii pozwalających 
na podniesienie walorów użyt 
kowych i estetycznych mebli. 
Znajdzie się wśród nich lakier 
poliestrowy tiksotropo,wy, szyb 
koschnący lakier chemoutwar 
dz-alny i wysoko pigmentowa- 
ne emalie chemoutwardzalne 
z połyskiem. (PAP)

Przesiedleńcy 
sudeccy zadowoleni

z Wehnera
Zastępca przewodniczącego 

SPD i boński minister do 
spraw ogólnoniemieckich, Her 
bert Wehner, przyrzekł prze­
wodniczącemu zachodnionie- 
mieckiego „Ziomkostwa Sudec 
kiego”, Franzowi Boehmowi 
swe pełne poparcie. Boehm 
skierował „list otwarty” do 
członków tej rewizjonistycznej 
organizacji, w którym donosi, 
że po „wyjaśniającej rozmo­
wie” z Wehnerem, ziomkostwo 
„może patńzeć w przyszłość z 
pewną nadzieją”.

Po oświadczeniu rządowym 
kanclerza Kiesingera „sytua­
cja dla Niemców sudeckich w 
porównaniu z oświadczeniem 
b. kanclerza Erharda złożo­
nym wobec przedstawicieli ot 
ganizacji sudeckich poprawiła 
się raczej” — stwierdza 
Boehm. (PAP)
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Przemysł - kluczem do sukcesu
W uchwale sejmowej o pla 

nie 5-letnim powie­
dziano na temat wzro­

stu produkcji: „Szacuje się, że 
wartość produkcji globalnej 
przemysłu uspołecznionego, li 
czona w cenach porównywal­
nych, powinna osiągnąć w 
1970 r. poziom około 1 050 mld. 
zł, co oznacza wzrost w porów 
naniu z 1965 r. o 43,6 procent.

Za tymi liczbami kryje się 
szereg bardzo istotnych kwe­
stii, które przemysł nasz — 
pragnąc zrealizować dyrekty­
wy planu — będzie musiał roz 
wiązać. Pojawiły się bowiem 
nowe problemy, zaszły istotne 
zmiany w strukturze społecz­
nej naszego kraju. Oto obok
zadań ilościowych kiedyś
najważniejszych i decydują­
cych o rozwoju gospodarki — 
wzrosły wymagania jakościo­
we. Dają one o sobie znać co­
raz silniej, zajmując czołową 
pozycję wśród problemów i za 
dań naszego przemysłu w tej 
pięciolatce. Znaleźliśmy się na 
etapie rozwoju gospodarczego 
i społecznego, w którym dal­
szy postęp przemysłu wyma­
ga modernizacji, a więc spraw 
niejszych i wydajniejszych ma 
szyn, a pełne zaspokojenie 
potrzeb obywateli — lepszych 
oraz rozmaitszych towarów i 
usług. Przy tym wzrost wy­
dajności pracy jest obecnie 
bardziej niż kiedykolwiek ele 
mentem decydującym o sto­
pie życiowej obywateli.

W bezpośrednim związku z 
tymi sprawami znajduje się po 
trzeba zmian strukturalnych 
wewnątrz przemysłu- Zatem 
w planie zróżnicowane zostało 
tempo rozwoju poszczególnych 
gałęzi produkcji w zależności 
od potrzeb i kierunków in­
westycji oraz wzrostu spoży­
cia.

*
Zgodnie z tymi tendencjami 

najszybciej będzie rosła pro­
dukcja przemysłu chemiczne­
go (prawie 80 proc.) oraz 
przemysłu maszynowego i me

talowego z 25,6 proc do prawie 
29 proc., przy jednoczesnym 
zmniejszeniu udziału niektó­
rych innych gałęzi przemysłu.

Wyższa produkcja chemii 
pozwoli nie tylko lepiej i sku 
teczniej sprostać naszym bez­
pośrednim potrzebom w po­
staci wyrobów z tworzyw 
sztucznych, lecz pośrednio 
wzbogaci rynek np- o nowe 
materiały tekstylne i dz;ewiar 
skie, wyrąb ane z włókien 
sztucznych. We wskaźnikach 
wzrostu przemysłu metalowe­
go kryje się prawie 65 tys. sa­
mochodów osobowych (wzrost 
dwu- i półkrotny) w 1970 ro­
ku, 450 tys. lodówek (56 proc, 
wzrostu), 500 tys. telewizo­
rów, 700 tys. radioodbiorni­
ków, 400 tys. pralek (prawie 
o 10 procent mniej niż w 1965 
roku).

Założone w niektórych dz’e 
dżinach niższe tempo wzrostu 
jest podyktowane aktualnymi 
i przewidywanymi tendencja­
mi konsumpcji. Na przykład, 
w ciągu minionych 10 miesię­
cy ubr., zmniejszyła się — w 
porównaniu do analogicznego 
okresu roku ubiegłego — 
sprzedaż: mąki pszennej, kasz, 
płatków, makronu, pieczywa, 
tłuszczów roślinnych i zwie­
rzęcych, cukierków, win, a 
także żarówek, motocykli, ze­
garków, pralek, maszyn do szy 
cia, mydła, proszków do pra­
nia, niektórych tkanin itp.

Tendencje te, zwłaszcza gdy 
chodzi o artykuły przemysło­
we użytku trwałego, mogą się 
pogłębiać, bowiem popyt na 
niektóre z tych artykułów 
ulega wahaniom, a nawet kur 
czeniu się. Po zaspokojeniu 
pierwszych potrzeb np. na 
pralki i zegarki, nastąpiła sta­
gnacja obrotów tymi wyroba­
mi. Podobnie można powie­
dzieć o maszynach do szycia, 
które mają raczej ograniczony 
krąg amatorów. Wówczas krąg 
nabywców można rozszerzać 
interweniując, (jak to. było Or 
statnio z telewizorami) przy

ma pralkę, kupi nową pod wa 
runkiem, że będzie to coś ory­
ginalnego, rewelacyjnego. Trud 
no spodziewać się większego 
popytu na tradycyjne rowe­
ry, ale na pewno poruszy ser­
ca konsumentów nowoczesny 
wehikuł składany, na małych 
kołach.

talowego (o ponad 62 proc.), pomocy obniżki cen i ORS-u,
Wolniejszym tempem wzrostu 
charakteryzuje się produkcja 
paliw (32 proc.), przemysłu 
spożywczego (prawie 21 proc.), 
włókienniczego (35 proc.), skó- 
rzano-obuwniczego (33 proc.). 
W rezultacie wyraźnie zwięk­
szy się, w globalnej produk­
cji przemysłowej, udział: prze 
mysłu chemicznego i gumowe­
go z 9,5 proc, do prawie 12 
proc, oraz maszynowego i me­

co daje określone rezultaty. 
Nie wyrzekając się tych me­
tod, jako powszechnie stosowa 
nych w handlu (ale też ogra­
niczonego oddziaływania) — 
od przemysłu trzeba oczeki­
wać po prostu większej rozmai 
tości produkcji towarów nowo 
cześniejszych, budzących ape­
tyt i decyzję kupna nawet u 
tych, którzy już swoje potrze­
by zaspokoili. Człowiek, który

Dla realizacji 5-letnich za­
dań ilościowych i jakościo­
wych rozwoju produkcji prze­
mysłowej wyasygnuje się 344 
mld zł na inwestycje* (nowe o- 
biekty i rekonstrukcje oraz u- 
nowocześnienie starych) to jest 
o 38,8 proc, więcej niż w la­
tach 1960—65. Przy tym pod­
kreśla się konieczność optyma 
lizacji założeń planu inwesty­
cyjnego, a więc maksymalne | 
wykorzystanie rezerw poten­
cjału produkcyjnego, organiza 
cji pracy i postępu techniczne 
go.

Ponad trzy setki miliardów 
złotych na inwestycje to spory 
wysiłek dla gospodarki narodo 
wej. Warto więc zadać tu jesz 
cze jedno pytanie: na jakim 
miejscu postawi nas wykona­
nie tego planu wśród rozwinię 
tych krajów Europy zachod­
niej?

Jeżeli przyjąć za podstawę 
szacunku wartości produkcji 
czystej Anglii, Francji, NRF i 
Włoch — można oceniać, że w 
1960 roku produkcja na jed­
nego mieszkańca Polski stano 
wiła w przybliżeniu około 63 
procent produkcji na 1 miesz 
kańca w tych czterech kra­
jach. Jeżeli w taki sam sposób 
porównać odpowiednie dane 
dla roku 1965ł to stosunek ten 
zwiększy się do około 70 pro­
cent, przyjmując produkcję na 
1 mieszkańca tych krajów za 
100 procent. W 1970 roku ze­
stawienie takie da nam wskaż 
nik jeszcze lepszy. Wówczas to 
produkcja na jednego miesz­
kańca Polski będzie-sięgać-&1 
procent analogicznej produk­
cji w tych czterech krajach. 
Zważywszy, że tam tradycje 
uprzemysłowienia liczą co naj 
mniej 100 — 150 lat — będzie­
my mogli mówić o dalszym 

’ sukcesie.

&

Zakończenie
Roku Sienkiewiczowskiego

Powieściopisarz
wiecznie żywy

W skład akcji popularyzacyjno-naukowej i imprezowej 
Roku Kultury Polskiej wchodził także Rok Sienkie­
wiczowski. Obchodziliśmy przecież 120 rocznicę uro­

dzin i 50 rocznicę śmierci najpopularniejszego w świecie pol­
skiego powieściopisarza. Towarzystwo Literackie im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu zakończeniu tych rocznic dało spe­
cjalny akcent, zapraszając z odczytem laureata I nagrody Mi 
nisterstwa Obrony Narodowej, profesora Uniwersytetu Łódź 
kiego, dr. St. Kuczyńskiego, historyka i zarazem najwybit­
niejszego znawcy twórczości Sienkiewicza. Odczyt wygłoszo 
ny został 29 ubm. do kilkuset nauczycieli polonistów w auli 
Studium Nauczycielskiego nr 1.

Z tej okazji warto przypomnieć, że H. Sienkiewicz należy 
do twórców, których dzieła weszły w skład ogólnoświatowe­
go dorobku literackiego. Jego „Quo vadis” jest najpoczytniej 
szą książką na świecie. W Związku Radzieckim ukazało się 
527 przekładów jego dzieł w 20 językach o ogólnym nakła­
dzie 10 milionów tomów a na świecie w 42 językach i 200 na­
rzeczach o nakładzie wielu milionów egzemplarzy. Sienkie­
wicz, laureat Nagrody Nobla w 1905 r., rozsławił imię Polski 
i zwrócił światową uwagę na wielkość jej kultury.

Nie można tu nie uwzględnić znaczenia dzieł tego wielkie­
go pisarza dla ujarzmionego przez zaborców naszego narodu. 
W „Trylogii” dał przykłady patriotycznej postawy żołnierza 
polskiego w ciężkich sytuacjach kraju. Bohaterzy powieści 
stali się wzorami dla powstańców śląskich i wielkopolskich, 
patronowali partyzantom w latach okupacji, nie pozwolili na 
załamanie się psychiczne narodu, skazanego na zagładę. Nie 
ma prawie ani jednego domu, ani jednego mieszkania, w któ­
rym by nie zaczytywano się w tej wielkiej powieści.

Krytycy próbowali podważyć wartość dzieł Sienkiewicza. 
Zarzucali mu apoteozę szlachetczyzny, ale nie uwzględniali 
sytuacji politycznej, w jakiej znajdował się pisarz, który 
chciał zmylić czujność cenzury zaborców i przez akcję „u- 
miejscowioną” w przeszłości starał się budzić patriotyzm. Z 
tej krytyki Sienkiewicz wychodził zawsze zwycięsko.

Z Wielkopolską jest on bardzo związany. Przebywał chęt­
nie w Miłosławiu, miał tu swoich przyjaciół. Jego protest w 
obronie strajkujących dzieci wrzesińskich odbił się wielkim 
echem na całym świecie.

Rok Sienkiewiczowski był hołdem całego kraju, złożonym 
znakomitemu pisarzowi, którego dzieła po dzień dzisiejszy są 
chętnie brane do ręki na całym świecie. (jp)

Zadaniom 5-latki przemysło 
wej, dającej się ująć w licz­
bach, towarzyszy plejada pro­
blemów do załatwienia równie 
ważnych lecz niewymiernych. 
Występować będą kłopoty z 
koncentracją i specjalizacją 
przemysłu, z nadaniem wyższe 
go tempa wzrostowi wydajnoś 
ci pracy, z opanowaniem prze 
rontów w zatrudnieniu, poprą 
wieniem organizacji pracy, ry 
tmiczności produkcji, czy 
wreszcie kooperacji. Oddzielna 
sprawa to bezpieczeństwo i hi­
giena oraz kultura miejsca pra
cy. Nie mówimy tu 
nych zagadnieniach 
wych.

Trud to jednak

już o in- 
szczegóło

opłacalny
(jednocześnie niezbędny), z 
punktu widzenia osobistego o-
bywateli i interesu 
go. Bez dalszego, 
rozwoju produkcji 
być bowiem mowy

społeczne- 
planowego 
nie może 

o postępie.

Ile płacić 
za niedogrzane 

mieszkania?
Zdarza się, że nie wszy 

stkie zarządy budyń 
ków mieszkalnych, 

czy też administracje spół­
dzielcze lub inne wywią­
zują się z obowiązku nale­
żytego ogrzewania miesz­
kań. Zawsze jednak rygo­
rystycznie żądają uiszcze­
nia opłat za niewykonane 
świadczenie. Czy słusznie?

Niedawno Sąd Najwyż­
szy rozpoznał i orzekł taką 
precedensową sprawę. Pi­
sze o tym Zbigniew Kuraś 
w „Expressie Wieczornym” 
(nr 308 A). Sąd Najwyższy 
rozstrzygał następujący 
problem prawny: „W ja­
kiej części najemca lokalu 
mieszkalnego zwolniony 
jest od opłaty za centralne 
ogrzewanie, jeśli w sezonie 
ogrzewniczym temperatura 
w mieszkaniu nie sięga 18 
stopni C. i to z przyczyn 
niezależnych od najemcy?”

Sąd Najwyższy przejął 
sprawę do rozpoznania i
orzekł: „Częściowe
zmniejszenie należności za 
c o. będzie usprawiedliwio­
ne w razie ustalenia, że 
stopień ogrzania lokalu 
jest wprawdzie niedosta­
teczny L wskazuje na 
zmniejszoną użyteczność c. 
o., lecz nie czyni go zu- 
oełnie bezużytecznym.

W razie zaś tak słabego 
ogrzania lokalu, że można 
je uznać za całkiem bez­
użyteczne. najemcy przy­
sługuje prawo zwolnie­
nia w całości od obo­
wiązku uiszczania opłat za 
co.”

W tym samym kierunku 
— stwierdził Sąd Najwyż­
szy — idą wytyczne sta­
nowiące załącznik do okól­
nika nr 9 Ministra Gospo­
darki Komunalnej z 3. IV 
1962 r. Ustalają one tem­
peraturę 14 stopni C. jako 
dolną granicę ogrzania lo-
kału, 
c i e

a

j e m c ę

nieosią g n i ę -
jej zwalnia n a-

całkowicie
od należności za c.o. 
Częściową zaś bonifi­
katę opłat wytyczne naka­
zują stosować wówczas, gdy 
w mieszkaniu panuje tem­
peratura ponad 14, ale 
mniej niż 18 stopni C.

Jak stwierdza Sąd Naj­
wyższy w konkluzji orze­
czenia — całość opłat za 
c.o. obejmuje nie tylko na 
leżności za okres zimy, gdy 
ogrzewanie powinno dzia­
łać, ale także zaliczki płat­
ne w pozostałych miesią­
cach roku, kiedy c.o. jest 
wyłączone. Jeśli więc istnie 
ją podstawy do zwolnienia 
najemcy od tych opłat, 
zwolnienie to nie ograni­
cza się tylko ściśle do o- 
kresu niedogrzewania lo­
kalu zimą, lecz powinno o- 
bfcjmować także wszelkie 
należności odnoszące się do 
tego okresu, chociaż obo­
wiązek ich uiszczania przy 
pada w innym czasie.

Powyższe orzeczenie ozna 
czone jest sygnaturą II CR 
170/65.

U bram
wielkiej turystyki

Oto zawrotna kariera. Sta­
tystyki międzynarodowej 
Unii Organizacji Tury­

stycznych (UIOOT) podają, że 
w roku 1965 poza granicami 
własnego kraju wypoczywało 
około 120 milionów osób. Do­
dajmy do tego miliony ludzi 
spędzających weekendy i wa­
kacje na łonie ojczystej przy­
rody.

Turystyka staje się maso­
wym zjawiskiem spęłecznym, 
ważną dziedziną gospodarki. 
Oblicza się np., że ludzie wy­
dają na turystykę w skali 
światowej co najmniej 66 mi­
liardów dolarów. Na wydatki 
związane z ruchem zagranicz­
nym przypada około 20 proc, 
wspomnianej kwoty. I jeszcze 
kilka liczb ilustrujących wagę 
tego zjawiska. Dochody świa­
towe z turystyki zagranicznej 
w 1965 r., stanowiły 6,2 proc, 
wszystkich wpływów uzyska­
nych z tytułu eksportu towa­
rów i usług na całej kuli ziem 
skiej. Można śmiało powie­
dzieć, że wiele krajów w znacz 
nej mierze żyje z turystyki. 
Np. w Hiszpanii cudzoziemcy 
pozostawiają rokrocznie kwo­
ty odpowiadające 42 procen­
tom sum wpływających ze 
sprzedaży hiszpańskich towa­
rów za granicę.

Społeczne, gospodarcze i 
polityczne aspekty turystyki 
wpłynęły na decyzję ONZ u- 
stanawiającą 1967 r. — Mię­
dzynarodowym Rokiem Tury­
styki. Będzie ón obchodzony
pcd' hasłem
Paszportem Pokoju”.

.Turystyka

*
Uchwałę ONZ biura podró­

ży wielu krajów Europy i in­
nych kontynentów powitały z 
wielkim zadowoleniem i wzmo 
żoną aktywnością. Wielu prze­
woźników — linie lotnicze, ko 
leje, przedsiębiorstwa autobu­
sowe oraz armatorzy statków
pasażerskich zapowiadają
wprowadzenie zniżek dla grup 
turystycznych, co wydatnie ob 
niży koszty wyjazdów zbioro­
wych i udostępni je ludziom, 
którzy dotychczas nie mogli 
sobie na wojaże pozwolić.

Międzynarodowa Organiza­
cja Turystyki wystąpiła też z 
kilkoma interesującymi pro­
pozycjami. M. in. mówi się o 
uproszczeniu międzynarodo­
wych dokumentów zdrowot­
nych, o uznaniu w ruchu mię-
dzynarodowym krajowych

ruchu krajowym 48,5 min sta­
tystycznych turystów, tj. o 15 
proc, więcej aniżeli w 1965 r. 
Jednocześnie za granicę wyje­
chało 790 tys. rodaków. W 
tym samym czasie gościliśmy 
1 min 200 tys. cudzoziemców. 
Gdyby obecne nasilenie krajo­
wego i zagranicznego ruchu 
porównać z okresem sprzed 
kilku lat, to okazałoby się, że 
w tej dziedzinie zrobiliśmy 
wielki krok naprzód. Ale na­
sze wpływy z turystyki na tle 
dochodów innych krajów by­
najmniej nie są imponujące. 
Jak tu na przykład porówny­
wać 5 min dolarów, które za- 
inkasowaliśmy w 1965 r. od 
cudzoziemców z włoskim mi­
liardem dolarów, hiszpańskimi 
800 milionami, czy chociażby 
jugosłowiańskimi 90 miliona­
mi dolarów?

Również Międzynarodowy 
Rok Turystyki w Polsce ob­
chodzony będzie w granicach 
naszych raczej skromnych 
możliwości. Niemniej zapadły 
już pierwsze decyzje, które 
zachęcić mają gości zagranicz­
nych do liczniejszych niż do­
tychczas odwiedzin naszego 
kraju. I tak np. wprowadza 
się wiele ułatwień wizowych, 
m. in. nastąpi przedłużenie 
ważności wiz tranzytowych i 
pobytowych Zapowiedziano 
również zmniejszenie obowiąz 
ku nabywania tzw. vaucherów 
czyli ustalonych opłat za ho­
tele, wyżywienie itp. pobiera­
nych w dewizach. Warto też 
wspomnieć o projektowanym 
otwarciu nowych ośrodków 
„Orbisu” w Rzymie, Buda­
peszcie i Pradze.

Zarówno dla turystów zagra 
nicznych jak i krajowych bę­
dzie mieć duże znaczenie uru­
chomienie nowych przejść gra 
nicznych w Piwnicznej, w Bar 
winku na Przełęczy Dukiel­
skiej oraz w Boboszowie 
k,'Międzylesia. To wraz z za­
powiedzianą poprawą obsługi 
powinno przyspieszyć załatwię 
nie formalności paszportowo- 
celnych.

Od frekwencji wycieczek do 
Polski w pewnej mierze za­
leżą zagraniczne podróże Po- 

■ laków. W tym roku bowiem 
nie należy oczekiwać dalszego, 

* poważnego zwiększenia puli 
dewiz przeznaczonych na na­
sze indywidualne i zbiorowe 
wycieczki zagraniczne.

praw jazdy, o uproszczeniu 
odpraw celnych itd.

Faktem jest, że już obecnie 
wiele krajów podjęło ważne w 
skutkach decyzje. Np. Zwią­
zek Radziecki prowadzi przy­
gotowania zmierzające do przy 
ciągnięcia jak największej 
rzeszy cudzoziemców w ra­
mach MRT w związku z ob­
chodami 50 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej. Jugosło­
wianie jednocześnie z wzmo­
żoną propagandą i nowymi in­
westycjami turystycznymi 
znieśli wszelkie wizy wjazdo­
we na okres 12 miesięcy.

Polska w światowej tury­
styce dotychczas nie odgrywa 
większej roli. Ale i u nas o- 
statnio niebywale wzrosła po­
pularność krajowych i zagra­
nicznych podróży.

W tym roku zanotowano w

Przy stosunkowo skromnych 
w tym roku środkach na inwe­

stycje turystyczne, atrakcyj­
ność Międzynarodowego Roku 
Turystyki w Polsce, w dużej 
mierze zależeć będzie od inicja 
tywy, staranności i zapobiegli 
wości rad narodowych oraz 
centralnych i miejscowych or­
ganizacji turystycznych. Prak­
tyka wielokrotnie już dowio­
dła, że umiejętne i rozsądne 
gospodarowanie funduszami 
przynosi nadspodziewanie do­
bre efekty. Oby ogólne zain­
teresowanie turystyką znalaz­
ło jak najszersze odbicie rów­
nież u nas i by zmniejszyła 
się odległość dzieląca polską 
turystykę od turystyki świa­
towej.

KRYSTYNA 
SZELESTOWSKA

Sylwester ze Straussem
Corocznej tradycji stało się zadość: 

Stary Rok ip Operze pożegnano 
swawolną „Zemstą Nietoperza”, na 

tomiast Filharmonia 3-krotnie wystąpiła
z programem „lżejszym1 co szeroka
publiczność przyjęła najmilej. Dawno na 
symfonicznych wieczorach nie oglądane

Podczas „Poznańskich Koncertów" syl 
westrowych odegrano m. in. suitę dostoj 
nych „Walców cesarskich”, poprowadzo­
nych przez W. Krzemieńskiego z dyna­
micznym umiarem i elegancją (typową 
dla schyłku XIX wieku). W imprezach 
wzięło udział kilku solistów. Z przyjem­
nością witaliśmy na estradzie W. Jaku­
bowską, niedawno ulubienicę Operetki,

tłumy dowodzą zapotrzebowania na do­
brą muzykę rozrywkową. Na afiszu aż 
dwie kompozycje właśnie Straussa, które dziś ambitnie występującą w Operze (o- 
go melodie zdobyły sobie wszystkich, już byśmy w Nowym Roku wreszcie docze-go melodie zdobyły sobie wszystkich, już 
od połowy ub. wieku. Jako 6-letnie dziec 
ko mały Johann „popełnił” pierwszego
walca. Mając 28 lat prowadził własną or 
kiestrę, rozpoczynając triumfy na szero­
kim świecie. Straussowską pasję twórczą 
stanowiło komponowanie operetek, z któ 
rych kilka zyskało sobie do dziś rekor­
dową popularność.

kali się „Pani Butterfly" lub „Manon” w 
interpretacji tej „śpiewającej aktorki"). 
Czardasza z „Hrabiny Maricy" i walczy­
ka z „Pięknej Heleny" okazałym głosem 
tenorowym podawał S. Romański (nadto 
występujący w duetach z Jakubowską).

Jednakże minusem owej „Podróży po 
czarodziejskiej krainie Operetki” - jak o-

kreślił komentujący program R. Klawit- 
ter — była niewątpliwa monotonia staro 
świeckich rytmów walcowych. W drugiej 
części wieczoru prawie wszystkie utwory 
odegrano „na 3/4”). Bardzo brakowało tu 
jakiegoś ognistego passodoble, nowszych 
przebojów Abrahama lub jaskrawości 
Gershwina. Zapomniano o pulsujących 
rytmach jazzu! Jedna jaskółka nie czyni 
wiosny (w tym wypadku „Kaprys” Fuh- 
lischa w sprawnej realizacji puzonisty 
T. Franki). 3 wieczory sylwestrowe wy­
padły tedy na pewno uroczyście i na po­
ziomie, jak przystało w Filharmonii, lecz 
program zanadto korzystał z odwieczne­
go repertuaru poczciwej babuni. „Usta 
milczą, dusza śpiewa, kochaj mnie” nu­
ciły — wraz z solistami — wszystkie star 
sze damy na sali. Były to czasy Panie 
Dzieju... Aż łza się w oku kręci. .
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LIPIEC SIERPIEŃ WRZESIEŃ PAŹDZIERNIK GRUDZIEŃLISTOPAD

STYCZEŃ

1 N Nowy Rok
2 P Makarego
3 W Genowefy
4 S Eugeniusza
5 C Edwarda
6 P Andrzeja
7 S Lucjana

8 N Seweryna
9 P Juliana

10 W Jana
11 S Feliksa
12 c Arkadiusza
13 p Weroniki
14 s Hilarego

15 N Pawła
16 P Marcelego
17 W Antoniego
18 S Piotra
19 C Henryka
20 P Fabiana
21 s Agnieszki

22 N Wincentego
23 P Rajmunda
24 W Tymoteusza
25 S Pawła
26 C Pauliny
27 P Jana
28 S Augustyna

29 N Franciszka
30 P Macieja
31 W Ludwika

LUTY MARZEC KWIECIEŃ MAJ CZERWIEC

1 
2
3
4

5 
6
7
8
9

10
11

12
13
14
15
16
17
18

19
20
21
22
23
24
25

26
27
28

S Ignacego 
C Marii 
P Błażeja 
S Andrzeja

N Agaty 
P Doroty 
W Romualda 
S Jana 
C Cyryla 
P Jacka 
S Olgierda

N Juliana 
P Katarzyny 
W Walentego 
S Faustyna 
C Julianny 
P Franciszka 
S Symeona

N Konrada 
P Leona 
W Feliksa 
S Piotra 
C Damiana 
P Macieja 
S Cezarego

N Aleksandra 
P Gabriela 
W Romana

1 S Albina
2 C Heleny
3 P Kunegundy
4 S Kazimierza

5 N Teofila
6 P Wiktora
7 W Tomasza
8 S Dz. Kobiet
9 C Franciszki

10 P Makarego
11 S Konstantego

12 N Grzegorza
13 P Krystyny
14 W Matyldy
15 S Longina
16 C Hilarego
17 P Zbigniewa
18 S Cyryla

19 N Józefa
20 P Eufemii
21 W Benedykta
22 S Oktawiana
23 C Pelagii
24 P Gabriela
25 S Marii

26 N Wielkanoc
27 P Jana
28 W Jana
29 S Wiktoryna
30 C Anieli
31 P Balbiny

1 S Zbigniewa

2 N Franciszka
3 P Ryszarda
4 W Izydora
5 S Wincentego
6 C Celestyna
7 P Rufina
8 S Dionizego

9 N Marii
10 P Michała
11 W Leona
12 S Juliusza
13 C Przemysł.
14 P Justyna
15 S Anastazji

16 N Urbana
17 P Roberta
18 W Bogumiły
19 S Leona
20 C Teodora
21 P Anzelma
22 S Łukasza

23 N Wojciecha
24 P Grzegorza
25 W Marka
26 S Marcelina
27 C Teofila
28 P Pawła
29 S Piotra

30 N Katarzyny

1 P S. Pracy
2 W Zygmunta
3 S Marii
4 C Moniki
5 P Ireny
6 S Jana

7 N Benedykta
8 P Stanisława
9 w Dzień 

Zwycięstwa
10 S Izydora
11 C Franciszka
12 P Pankracego
13 S Serwacego
14 N Bonifacego
15 P Zofii
16 W Andrzeja
17 S Brunona
18 C Feliksa
19 P Piotra
20 S Bernarda
21 N Tymoteusza
22 P Julii
23 W Dezyderego
24 S Joanny
25 C Boże Ciało
26 P M.Dz. Matki
27 S Jana
28 N Augustyna
29 P Magdaleny
30 W Feliksa
31 S Anieli

1 C Dł Dziecka
2 P Marcelina
3 S Klotyldy

4 N Franciszką
5 P Bonifacego
6 W Norberta
7 S Roberta
8 C Medarda
9 p Felicjana

10 S Małgorzaty/

ll N Barnaby
12 P Onufrego
13 W Antoniego
14 S Bazylego
15 C Jolanty
16 P Benona
17 S Grzegorza

18 N Marka
19 P Gerwazego
20 W Sylweriusza
21 S Alicji
22 C Pauliny
23 P Wandy
24 S Jana

25 N Łucji
26 P Jana i Pawła
27 W Władysława
28 S Ireneusza
29 C Piotra i Paw.
30 P Lucyny

1 S Haliny

2 N Marii
3 P Anatola
4 W Innocentego
5 S Antoniego
6 C Łucji
7 P Cyryla
8 S Elżbiety

9 N Weroniki
10 P Filipa
11 W Piusa
12 S Jana
13 C Eugeniusza
14 P Bonawent.
15 S Włodzim.

16 N Marii
17 P Aleksego
18 W Szymona
19 S Wincentego
20 C Czesława
21 P Andrzeja
22 S Sw. Odrodź.

23 N Apolinarego
24 P Krystyny
25 W Jakuba
26 S Anny
27 C Natalii
28 P Wiktora
29 S Marty

30 N Julity
31 P Ignacego

1 W Justyna
2 S Alfonsa
3 C Nikodema
4 P Dominika
5 S Marii

6 N Jakuba
7 P z^ajetana
8 W Emiliana
9 S Juliana

10 C Wawrzyńca
11 P Zuzanny
12 S Klary

13 N Hipolita
14 P Euzebiusza
15 W Marii
16 S Joachima
17 C Jacka
18 P Heleny
19 S Juliusza

20 N Bernarda
21 P Joanny
22 W Marii
23 S Filipa
24 C ' Bartłomieja
23 P Ludwika
26 S Marii

?7 N Józefa
28 P Augustyna
29 W Jana
30 S Szczęsnego
31 C Rajmunda

1 P Bronisławy
2 S Stefana

3 N Izabeli
4 P Rozalii
5 W Wawrzyńca
6 S Zachariasza
7 C Melchiora
8 P Marii
9 S Piotra

10 N Mikołaja
1) P Jacka
12 W Gwidona
13 ,S Filipa
14 C Korneliusza
15 P Nikodema
16 S Kornela

17 N Justyna
18 P Józefa
19 W Januarego
20 S Eustachego
21 C Mateusza
22 P Maurycego
23 S Tekli

24 N Gerarda
25 P Ładysława
26 W Cypriana
27 S Kośmy
28 C Wacława
29 P Michała
30 S Hieronima

l N Remigiusza
2 P Teofila
3 W Teresy
4 S Franciszka
5 C Apolinarego
6 P Brunona
7 S Marka

8 N Pelagii
9 P Dionizego

10 W Franciszka
11 S Emiliana
12 C Maksymil.
13 P Edwarda
14 S Kaliksta

15 N Jadwigi
16 P Gerarda
17 W Małgorzaty
18 S Łukasza
19 C Piotra
20 P Ireny
21 S Urszuli

22 N Korduli
23 P Seweryna
24 W Rafała
25 S Chryzanta
26 C Ewarysta
27 P Sabiny
28 S Tadeusza

89 N Narcyza
30 P Saturnina
31 W Alfonsa

1 S Dz. Zmarł.
2 C Bohdana
3 P Huberta
4 S Karola

5 N Zachariasza
6 P Leonarda

7 W Rocz. Rew. 
Paźdz.

8 S Wiktoryna
9 C Ursyna

10 P Andrzeja
11 S Marcina 

t
12 N Mateusza
13 P Stanisława
14 W Józefata
15 S Alberta
16 C Edmunda
17 P Salomei
18 S Romana

19 N Elżbiety
20 P Feliksa
21 W Janusza
22 S Marka
23 C Klemensa
24 P Flory
25 S Katarzyny

26 N Konrada
27 P Waleriana
28 W Zdzisławy
29 S Saturnina
30 C Andrzeja

1 P Eligiusza
2 S Pauliny

3 N Franciszka
4 P Barbary
5 W Kryspina
6 S Mikołaja
7 C Ambrożego
8 P Marii
9 S Wiesława

0 N Julii
1 P Damazego

12 W A.leksandra
13 S Łucji
14 C Izydora
15 P Waleriana
16 S Albiny

17 N Łazarza
18 P Gracjana
19 W Urbana
20 S Dominika
21 C Tomasza
22 P Zenona
23 S Wiktorii

24 Ń Adama i Ewy
25 P Boże Narodź
26 W Szczepana
27 S Jana
28 C Antoniego
29 P Tomasza
30 S Eugeniusza

31 N Sylwestra
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Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu 
PILNIE ZAKUPI

Potrzebna pomoc do dziec 
ka 15-miesięcznego. Lu­
bowiecka, Chudoby 16 
m. 6, od godz. 18. 38549g

0 G EO S ŻENI ADROBNE

1 POMPĘ WIROWĄ Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ciesielskim. J. Mani­
kowski Leszno, ul. Pade-

Samochody Opel Record 
(1964) oraz Moskwicz 403, 
sprzedamy. Poznań, tel. 
425-85. 39028g

jednostopniowa.typ 
F411.22, wydajność 
sokość podnoszenia 
wody.

Informacje należy kierować 
trzenia, tel. 672-021.

40N130, nr kat.
200 l/min„ wy-
21,6 m słupka

rewskiego 2. 17750p

Pracownicę młodą, przyj 
mie pralnia. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38982g.

Sprzedam kanapotapćzan, 
szafę segmentową. Poznań 
ska 41 m. 2, od 16.

39070g

„Wartburg” typ 311, sprze 
dam. Informacje: Jaro­
cin. ul. Poznańska 24a, te

Górki 5.

Warsztat 30 m* i miejsce 
pod garaż oddam. Ulica

38419g

Kupię parcelę budowla­
ną na Sołaczu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38291g.

do Działu Zaopa-
• K9378

Pomoc domową dochodzą 
ca, przyjmie małżeństwo 
lekarskie. Zgłoszenia: En­
gla 16 m. 27, od 15.

38833g

lefon 298. 18562p

Betoniarkę 150, sprzedam.
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 38906g.

Komunikaty Potrzebna pomoc domowa 
do dwóch osób. Engla 16

Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania — zawiadamia wszystkich użytkowni­
ków dróg, że na teren miasta Poznania w roku 1967 
nie będą wydawane żadne zezwolenia uprawniające 
do postoju pojazdami samochodowymi w miejscach 
objętych zakazem.

Dla ciężarowych samochodów dostawczych postój 
będzie dozwolony tylko na czas za i wyładunku — 
zgodnie z treścią tabliczek, które umieszczone zo-

m. 23. 38875g

Potrzebny tapicer. Może 
być przyuczony. Wynagro 
dzenie dobre. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38284g.

Sprzedam samochody cię­
żarowe marki „Lublin”, 
„Ził 150”, „Skoda 706 A”. 
Gniezno, ul. Paderewskie 
go 21. 38273g

Sprzedam „Warszawę” w 
dobrym stanie. Ul. Myśli-

Wielki wybór parcel bu­
dowlanych prawem zabu­
dowy w Poznaniu, pery­
feriach, oraz duży wybór 
parcel ogrodniczo-sadow- 
niczo-rolnych w Pozna­
niu i na przedmieściu — 
poleca po cenach przy­
stępnych Adamski Po­
znań, ul. Matejki 33a.

39090g

borska 47. 38283g

staną pod znakami zabraniającymi postój. K9489

Pracownicy poszukiwani |

Przyjmę introligatora so­
lidnego, energicznego, naj 
chętniej mistrza, do samo 
dzielnego prowadzenia 
warsztatu w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 38326g.

Wóz gospodarski na dwu­
dziestkach oraz osie do 
wozów sprzedam. Wyko­
nuję platformy. Warsztat 
Poznań — Rataje, ul. Za-

Sprzedam gospodarstwo 
2! ha, w tym 2 ha łąki, 
17 km od Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38271g.

BYDGOSKIE ZAKŁADY 
_ FO TO CHEMICZNE

Bydgoszcz, 
ul* Piękna 13

FOTON
• •• *.

menhofa 5. 38309g

INŻYNIERA - ROLNIKA ze znajomością zagad­
nień mechanizacji rolnictwa na stanowisko
dyrektora zakładu doświadczalnego (gospodarstwa 
rolnego) w powiecie szamotulskim,

— zatrudni natychmiast Przemysłowy Instytut Ma­
szyn Rolniczych w Poznaniu ul. Starołęcka 31.

K9382

Pomoc dochodząca do 
dziecka potrzebna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38337g.

Sprzedam wózek dziecię­
cy. Stanisława Koperska, 
Mostowa 14a m. 34.

38318g

Wydzierżawię parcelę na 
składnicę sprzętu budow­
lanego w obrębie m. Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
38278g.

INŻYNIERÓW - ROLNIKÓW ze znajomością za-
gadnień mechanizacji rolnictwa w zakładzie 
dań ekonomicznych

— zatrudni natychmiast Przemysłowy Instytut 
szyn Rolniczych w Poznaniu, ul. Starołęcka 31.

ba-

Ma-

K9384

Przedsiębiorstwo Eksploatacji Rurociągu Naftowego 
„Przyjaźń” w Płocku, pl. M. Nowotki 1 — poszukuje 
na Stację Pomp w pobliżu Poznania
— TECHNIKA ELEKTRYKA — ze znajomością ob­

wodów wtórnych na stanowisko ENERGETYKA 
STACJI (wymagane co najmniej 3 lata praktyki).

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pra­
cowników przemysłu chemicznego.

Podania kierować pod adresem Dyrekcji. K9396

Zjednoczenie Budownictwa Rolniczego w Poznaniu,
ul. Zwierzynie®ka 15 — zatrudni od 1. 

ST. REWIDENTA z wykształceniem
I. 1967 r.

Elektromechaników, elek 
troinstalatorów, rencistę, 
stażystę, ucznia, przyjmie 
my do pracy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38339g.

Sprzedam przepierzenie 
do mieszkania i łóżko że 
lazne. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38334g.

Kupię parcelę o powierz­
chni do 2000 m1, przy gra 
nicy Poznania. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38279g.

Sprzedam pelisę męską.
Tel. 404-91 38340g

Pomoc do $ dzieci przyj­
mę zaraz. Jaworowa 103c 
m. 7. 38439g

Maszyny stolarskie: wy- 
równiarka, wiertarka, taś 
mówka, prasa, piec, sprze 
dam. Poznań, ul. Kordec 
kiego 22a, tel. 632-02.

38361g

Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu, lub na 
przedmieściu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38316g.

Murarza dobrego fachow­
ca oraz robotnika przyj­
mę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38490g.

Korespondencyjne lekcje 
ięzyków obcvch — War­
szawa 1. skrytka 68.

K8837

Sprzedam taksometr „Ry-

Działkę pod budowę W 
Starołęce, zamienię na sa 
mochód „Warszawa” lub 
sprzedam. Poznań, Nad 
Wierzbakiem 21a m. 17.

38342g
ga; Dzierżyńskiego 28
m. 14, godz. 16—19.

38388g

Sprzedam działkę 1900 m1
z domem warsztatem

wyższym lub
średnim oraz z praktyką fin.-ksieg. i kontrolno- 
rewizyjną — praca na terenie woj. poznańskiego
w Wydziale Rewizji i Kontroli.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Organizacyjno-Praw-
ny, pokój 37. K9496

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań — 
Wilda — przyjmie do pracy zaraz
— TECHNIKA BUDOWLANEGO — wymagana prak­

tyka w wykonawstwie.
Zgłoszenia osobiste w gmachu Prezydium, Poznań, 

ul. Gwardii Ludowej 45, pokój nr 10. K9497

Przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu zaangażuje: 
— INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnieniami, 
— INŻYNIERA - MECHANIKA na stanowisko {głów­

nego mechanika,
— DWÓCH TECHNIKÓW BUDOWLANYCH,
— ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
— KSIĘGOWEGO ze znajomością zagadnień inwen­

taryzacji,
— EKONOMISTĘ zatrudnienia i płac oraz obrotu 

towarowego.
Oferty „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 dla K9466 lub 
telefonicznie pod nr 665-77 lub 665-78.
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GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
Nr 1 (7118)

Portugalskiego, hiszpań­
skiego, włoskiego — uczy
korespondencyjnie tłu
maczenia — Dr Lisak, Za 
kopane, Krupówki 14.

K6550

BBmpw.w 1
„Żuka” w dobrym stanie 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
38448g.

Przedsiębiorstwo Państwowe 
„FOTO-OPTYKA” 

Poznań, 
ul. Czerwonej Armii 81

POLECAJĄ:
■ papiery fotograficzne do fotografii czarno-białej: 

chiorowe, bromowe, chlorobromowe
■ papiery fotograficzne do fotografii barwnej „Fotoncolor”
■ papiery fotograficzne dokumentowe oraz „Foton-Rapid” 
■ chemikalia do fotografii czarno-białej i barwnej

DO NABYCIA
we wszystkich sklepach
P. P. „FOTO-OPTYKA"
na terenie m. Poznania i wojew. poznańskiego, g 

id

Sprzedam sukę hodowla­
na owczarek niemiecki, 
czarna. Bułgarska 115. 
__________________38403g 

Lodówkę „Ził-180” oka­
zyjnie sprzedam. Miła 17,

w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38416g.

parter. 38503g

Piec na ropę jugosło­
wiański sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego In 38559g

Mieszkanie kolejowe 3 po 
koję, kuchnia,, nowe bu­
downictwo, zamienię z 
pracownikiem PKP, na 
podobne pokój, kuchnia, 
niekolejowe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38292g.

„Koszulę męską numer 44 
polo oraz niemnącą ku­
pię. Telefon 507 54. 38494g

Wesoła 5 m. 5.

Sprzedam garaż motocy­
klowy, blaszany lub wy­
dzierżawię. Grunwaldzka 
41b — Rymasz. 37519g

Zamienię kawalerkę nowe 
budownictwo kwaterun­
kowe na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Ma 
łyska. Zielona Góra. ul.

38445g

Kupię kawalerkę lub po­
kój z kuchnią wyłączone. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38474g.

Dom piętrowy z ogrodem 
3 morgi ziemi z powodu 
choroby okazyjnie sprze­
dam. Komunikacja auto­
busowa i kolejowa na 
miejscu. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38428g.

Przeźmirowo — Baranowo
kupię wydzierżawię
parcele z zabudowaniami 
na warsztat, blisko auto­
busu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
38484g.

‘ Zsuby
Parasolkę czarną (pamiąt 
kową) pozostawiono w 
taksówce w Nowy Rok, 
gedz. 16, przed kościołem 
Dominikanów, Gorąco pro 
szę zwrócić w recepcji ho 
teiu „Merkury”. Duże wy
nagrodzenie. 39123g

Zginął pies rodowodowy, 
bokser prążkowany (su­
ka), 7 miesięcy. Poznań, 
Wilczak 24. Zwrot wyna-
grodzę. 39006g

. Zgubiono komp. koło — 
825 X 20. dnia 30. XII. J66. 
Uprzejmy znalazca proszo 
ny jest o skontaktowanie 
się — Zb. Ostrowski Po­
znań, Mylna 6/8 m. 33, 
lub „Hydrobudowa 7” — 
tel. 672-488, 672-071-072.
________________ 39073g

W sobotę 31. XII. 66, zgu 
biłem czarne spodnie z ka 
mizelką, zapakowane w 
nylonowy worek.. Informa 
cji oczekuję na tel. 469-39, 
codziennie od 6—22. Zwrot 
za wynagrodzeniem.
__________________ 39063g
1. I. 67 r., godz. 4.30, po­
zostawiono w taksówce 
na trasie Dworzec — Zród 
lana czarną torebkę. — 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Grażyna Sobczak, 
Poznań, Sokoła 51 m. 6, 
tel. 478-77.39077g 
Zgubiłem portfel z gotów 
ką, monogram SW, Jadąc 
taksówką, okolica Świer­
czewskiego — Grodziska. 
Uczciwego znalazcę wyna 
grodzę. Marian Stefaniak, 
Mostowa 14a m 20

I i 38989g

hhhbhb
Przystąpię do współpra­
cy w zakładzie dziewiar­
skim, względnie innym. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 38257g.

Posiadam samochód oso­
bowy, przyjmę przedsta­
wicielstwo. Oferty „Pra- 

j sa”. Grunwaldzka 19 dla 
I 38258g.

। Przyjmę warsztat mecha- 
' niczny w dzierżawę, wzglę 
i dnie prace zlecone, cha- 
i łupnicze. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla

J8364g

Pana, który 25. XII. 66 r. 
odwiózł mnie taksówką 
za most Rocha nie pobie­
rając należności, proszę o 
przybycie 5. I. 67 r„ godz.
17. Poczta, 23 Lutego (Pa- 
czkarnia). 38976g

Pranie, prasowanie ko­
szul, bielizny, kitli — 3 
dni. Cybulskiego 16 (Ła­
zarz). 38981g

Podania, maszynopis pol­
ski, obcojęzyczny, steno­
grafowanie konferencji — 
wykonuje koncesjonowa­
ne biuro, mgr Krynicka, 
tel. 592-23, św. Józefa 5.

37577g

Unieważnia się 
zaginioną 
KSIĄŻKĘ 

GWARANCYJNĄ 
ciągnika „Ursus” C-328 

nr ciągnika 074428, 
nr silnika 75646, 
wystawioną przez 
Zakłady Metalowe 

„Ursus”.
K9365

Matrymonialne
Emeryt po sześćdziesiąt­
ce, zapozna miłą rencist­
kę lat 60—65 z mieszka­
niem, w celu matrymo­
nialnym. Oferty z foto­
grafią „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 38156g.

Pani na stanowisku, lat 
50, z mieszkaniem, pozna 
kulturalnego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38042g.

Wdowiec rzemieślnik nie­
zależny, z mieszkaniem, 
pozna panią szczupłą, sa­
motną do lat 50. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38130g.

Młoda reprezentacyjna, in 
teligentna, o pogodnym 
usposobieniu, dość dob­
rze Sytuowana, pozna 
wartościowego kawalera, 
o wysokiej kulturze — 
(wzrost min. 1,75 cm) do 
lat 32. Oferty z fotografią 
zwrot zapewniony — kie 
rować: „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 381T2g.

Kawaler, lat 37, rzemieśl 
nik, wysoki, z mieszka­
niem w Poznaniu, pozna 
zgrabną pannę w celu ma 
trymonialnym. Oferty z 
fotografią, dyskrecja, 
zwrot zapewniony, „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38194g.

Panna wysoka blondyn­
ka, pracująca pozna pa­
na do lat 35 w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38272g.

Lekarz dentysta dobrej 
prezencji, kawaler lat 44, 
sytuowany pozna odpo­
wiednią panią w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38346g.

Dwóch samotnych rze­
mieślników pozna panie 
w wieku do lat 30. Zdję­
cie mile widziane. Zwrot 
dyskrecja zapewniona. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38369g.

Pan, lat 40, sytuowany 
pozna przystojną panią 
do lat 30 z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer-

Grunwaldz­
ka 19 dla 38380g.
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Troje najlepszych
Pełną dziesiątkę laureatów 

plebiscytu „Expressu Poznań­
skiego” na najlepszego spor­
towca Wielkopolski w roku 
196S zamieściliśmy w noworocz 
nym wydaniu „Głosu”. Dzisiaj 
pragniemy przypomnieć sylwet 
ki pierwszej trójki.

MARIAN DUDZIAK 
Olimpia 

lekkoatleta, wicemistrz Europy 
na 200 m.

WIESŁAW GĄSIOREK 
Warta

mistrz i wielokrotny reprezen­
tant Polski w tenisie

DANIELA TARKOWSKA 
AZS

mistrzyni i reprezentantka 
Polski w rzucie oszczepem.

la lodowiskach i skoczniach narciarskich Solidnie zaczęty
Reprezentacja Polski w hokeju 

na lodzie zainaugurowała sezon 
1967 r. międzypaństwowym spotka 
niem z reprezentacją Norwegii. Po 
lacy, którzy wystąpili w składzie 
osłabionym, pokonali nieznacznie, 
lecz zasłużenie drużynę gości na 
lodowisku w Katowicach 4:3 (0:0, 
2:2, 2:1). Norwegowie w aktualnej 
formie nie reprezentują wysokiej 
klasy.

Na międzynarodowym turnieju 
w Krynicy, w którym biorą u- 
dział reprezentacje młodzieżowe 
CSRS, Węgier i Polski oraz I-ligo- 
wy zespół KTH Krynica uzyskano 
następujące wyniki: CSRS — Wę­
gry 12:0, Polska — KTH 4:2.

W ostatnim spotkaniu w Otta­
wie przed wielkim międzynarodo 
wym turniejem z okazji 100-lecia 
Kanadyjskiej Federacji Hokejo­
wej, reprezentacja ZSRR pokona­
ła zespół juniorów wschodniej Ka 
nady 16:2.

W Winnipeg rozpoczął się mię­
dzynarodowy turniej hokejowy, w 
którym uczestniczą zespoły CSRS, 
Kanady, USA i ZSRR. W pier­
wszym spotkaniu gospodarze im-

Atrakcyine turnieje
W najbliższych dniach oglądać 

będziemy kilka turniejowych im­
prez. Pierwsza z ciekawszych im­
prez będzie doroczny turniej ko­
szykówki juniorów o nagrodę 
DKKFiT Poznań — Jeżycę. Wez­
mą w nim udział drużyny Lecha, 
który broni nagrody, Warta oraz 
dwie drużyny Olimpii. Zawody 
cdbędą się w dniach 7—9 bm. w 
sali przy ul. Świerczewskiego 25a.

Turniej piłki ręcznej „7” kobiet 
organizuje POZPR w dniach 9—11 
bm. w sali Grunwaldu przy ul. 
Marcelińskiej. Udział w turnieju 
wezmą zespoły Sparty Gniezno, 
MKS Truso Elbląg i Cracovii. Jest 
to turniej eliminacyjny o puchar 
ZFRP.

DKKFiT Poznań — Jeżyce stwo 
rzy ligę badmintona. Rozgrywki 
„każdy z każdym” rozp.oczną się 
w połowie stycznia. Drużyna skła­
da się z 2—4 graczy. W czasie jed­
nego meczu odbędą się cztery gry 
pojedyncze oraz jedna podwójna. 
Zgłoszenia drużyn do dnia 10 bm. 
należy przesyłać pod adresem 
DKKFiT przy ul. Słowackiego 22 
pok. 33.

Drużyna harcerska przy III LO 
w Poznaniu organizuje dla drużyn 
r.iezrzeszonych turniej piłkarski 
o puchar „Harcerzy 340”. Zgłosze­
nia drużyny (wiek zawodnika do 
lat 18) przesyłać należy do 31 bm., 
Poznań, ul. Szewska 9 m 18. 

prezy, Kanadyjczycy wygrali z re 
prezentacją CSRS 5:3.

W ostatnim dniu starego roku w 
Zakopanem odbył się tradycyjny 
narciarski bieg sylwestrowy. Pa­
nowały znakomite warunki atmo­
sferyczne. Na starcie stanęło po­
nad stu zawodników. W konku­
rencji kobiet (dystans 6 km.) zwy 
ciężyła St. Biegun przed J. Czer­
niawską i M. Lach w czasie 23,52 
min. W konkurencji mężczyzn na 
dystansie 14 km. triumfował E. 
Budny przed J. Rysulą i W. Gą­
sienicą. Czas zwycięzcy 48,44 min.

Na średniej Krokwi w Zakopa­
nem odbył się doroczny konkurs 
skoków. Zwyciężył W. Sobański 
z notą 200,0 pkt. skoki 67,5 i 65,5 m. 
przed M. Gellerem (Węgry) i J. 
Danielem. Konkurs skoków w 
Szczyrku — Białej wygrał J. Bie­
niek z notą 226,9 pkt. przed M. 
Kruczkiem i S. Przybyłą.

Na skoczni olimpijskiej w Gar- 
misch Partenkirchen odbył się dru 
gi konkurs niemiecko-austriackie- 
go tygodnia czterech skoczni. Po 
dwóch konkursach prowadzi 
mistrz świata Norweg B. Kirkola 
429,6 pkt. przed Finem Kankkone- 
nem — 423,0 pkt. oraz reprezen­
tantami NRD Neuendorfem i Lasse 
rem. Najlepszy z Polaków, J. Przy 
była zajmuje 9 miejsce z notą 400,3 
pkt.

Na torze saneczkowym w Kry­
nicy rozegrano noworoczne zawo­
dy z udziałem całej krajowej czo­
łówki. Wśród mężczyzn triumfo­
wał Jerzy Wojnar przed J. Matla 
kiem i R. Żukowskim; w konku­
rencji kobiet H. Macher przed M. 
Głowaczewską i J. Suszczewską.

W Zakopanem odbyłv się druży­
nowe mistrzostwa Polski w łyż-

• W Charkowie w międzynaro­
dowym meczu szachowym repre­
zentacja tego miasta pokonała 
szachistów Gdyni 11:5.

• Reprezentacja bokserska Kra­
kowa rozegrała spotkanie w Tuni­
sie z reprezentacją Tunezji. Mecz 
zakończył się wynikiem 10:10.

• Siatkarki MKS Szamotuły 
pokonały MKS Sulechów 3:2, a 
zespół juniorek LO Szamotuły wy 
grał z Sulechowem 2:0. Zespół Su­
lechowa to ubiegłoroczne mistrzy­
nie Polski w grupie młodzieżowej.

• „Przegląd Sportowy” zesta­
wił najlepsze dziesiątki bokserskie 
Eolski we wszystkich wagach. 
Wśród 100 pięściarzy znalazło się 
zaledwie trzech zawodników okrę- 

wiarstwie szybkim w konkurencji 
seniorów i juniorów W łącznej 
punktacji seniorów wygrała Le­
gia natomiast wśród juniorów 
Orzeł Elbląg. Mistrzostwa były b. 
udane i w sumie aż 11 razy po­
prawiano rekordy Polski seniorów 
i juniorów.

'ŁaleWispm
JUNIORZY USA WYGRALI 
TURNIEJ

W tradycyjnym turnieju teniso­
wym juniorów o „Sunshine CUP”, 
w Miami Beach na Florydzie, 
triumfowali młodzi reprezentanci 
Stanów Zjednoczonych bijąc w fi 
nale Australię 2:1. Phillip Dent 
(Australia) pokonał Steve Avoyera 
(USA) 7:5, 7:5, Mikę Estep (USA) 
wygrał z Dougiem Smithem 6:3, 
2:6, 6:3, a debel amerykański
Avoyer, Estep zwyciężył Denta i 
Smitha 7:5, 6:3.

PIŁKARZE RĘCZNI NIE 
PRÓŻNUJĄ

W stolicy NRD Berlinie odbył 
się międzynarodowy turniej w 7- 
osobowej piłce ręcznej mężczyzn, 
w którym triumfowali piłkarze 
ręczni Moskwy — 7 pkt, przed Bu­
karesztem — 5 pkt., Berlinem — 
4 pkt., Pragą — 3 pkt. i Arnheim 
— 1 pkt.

W najciekawszych meczach Mo­
skwa zremisowała z Berlinem 7:7 
(3:2), Bukareszt zremisował z Pra­
gą 8:8 (4:6), Moskwa pokonała Bu 
kareszt 8:6 (4:3), a następnie wy­
grała z siódemką Pragi 11:10 (6:5).

(PAP-za)

gu poznańskiego. Są nimi Matz, 
Wypych i Zaborowski.

• Reprezentacja okręgu po­
znańskiego juniorów w boksie 
rozegra najbliższe finałowe spot­
kanie o puchar GKKFiT z repre­
zentacją Gdańska 8 bm. w hali 
przy ul. Promienistej w Poznaniu, 
o godz. 11.

• Rozgrywki mistrzowskie ko­
szykarzy ligi wojewódzkiej i w 
klasie A rozpoczną się 8 bm. W 
tym samym dniu wystartują do 
mistrzostw okręgowych juniorki.

• W 1967 roku sportowcy wal­
czyć będą o tytuły najlepszych na 
świecie w 25 dyscyplinach. Więk­
szość mistrzostw świata i mi­
strzostw Europy przeprowadzona 
zostanie w Europie. Na innych 
kontynentach wystąpią tylko siat­
karki (Japonia), koszykarze (U- 
rugwaj), zapaśnicy w stylu wol­
nym (Urugwaj), szermierze (w Ka­
nadzie) i golfiści (Australia).

Każdy na swój sposób wita No­
wy Rok. Najczęściej kacem 
i bolącą głową. Nie są od 

tego wolni, niestety, również nie­
którzy sportowcy. Coraz częściej 
jednak dobry wzór piłkarzy Cra- 
covii znajduje naśladowców, a 
każdą taką inicjatywę witamy z 
uznaniem. Zanim jednak przej­
dziemy do tych, którzy korzystają 
z krakowskiego przykładu, przy 
pomnimy najpopularniejszą na 
świecie imprezę z przełomu sta­
rego i nowego roku oraz trady­
cyjną podwawelską.

Po raz 42 odbył się w Sao Paulo 
bieg sylwestrowy rozgrywany na 
trasie 10 km. Tuż przed północą 
stanęło na starcie 151 zawodni­
ków, w tym 120 Brazylijczyków. 
Bieg wygrał rewelacyjny Kolum­
bijczyk Alvaro Mejia Flores, tri­
umfator niedawnych zawodów 
przedolimpijskich w Meksyku. U- 
zyskał on czas 29.57,7 wyprzedza­
jąc faworyta biegu Belga Gastona 
Roelantsa 30.50,7, Anglika Turnera 
30.53,4 oraz Letzericha (NRF) 
30.54,4. Roelantsowi, prowadzące­
mu przez połowę trasy, odnowiła 
się kontuzja nogi, co uniemożli­
wiło świetnemu biegaczowi od­
niesienie trzeciego już zwycię­
stwa w tej imprezie.

Hejnał z Wieży Mariackiej, o 
godz. 12, był sygnałem do rozpo­
częcia tradycyjnego noworoczne­
go treningu piłkarzy Cracovii. 
Mimo niezbyt zachęcającej pogo­
dy na stadion przybyły setki sym 
patyków, m. in. piłkarze tego 
klubu, którzy wycofali się z czyn 
nego życia sportowego, liczne gro 
no sympatyków, aktorów scen 
krakowskich a także dużo mło­
dzieży szkolnej i akademickiej. 
W treningu i sparringowym me­
czu uczestniczyła prawie cała ka­
dra ligowego zespołu.

W Poznaniu podobnie powitali 
Nowy Rok juniorzy Warty, któ­
rzy rozegrali sparringowe spot­
kanie 1 stycznia w godzinach 
przedpołudniowych na boisku 

Cztery trytonowskie osady witają Nowy Rok na wodach Warty.
Fot. (5) — K. Przychodzki

przy ul. Chwiałkowskiego. Spot­
kanie oglądało kilkuset widzów 
z kierownictwem klubu na czele.

Punktualnie o godź. 10 cztery 
osady wioślarskie Trytona spły­
nęły na Wartę, aby odbyć pierw­
szy tegoroczny trening witając No 
wy Rok pod mostami Poznania. 
Na treningu stawiły się w kom­
plecie dwie 8 i dwie 4. Na szczę­
ście pogoda sprzyjała wioślarzom. 
Inicjatywa jest tym cenniejsza, że 
wszystkie cztery osady, w tym 
jedna dziewcząt, składające się z 
juniorów rokujących duże nadzie­
je sportowe, mimo pokusy, jaką 
jest noc sylwestrowa, stawiły się 
niezawodnie we wczesnych godzi-; 
nach na trening. Mamy nadzieję, 
że z podobnych wzorów korzystać 
będą coraz częściej inne kluby 
dając przede wszystkim przykład 
dużego zdyscyplinowania mło­
dych kadr sportowych, (d)

W. reprezentacyjnych osadach nie 
zabrakło nikogo na noworocz­

nym treningu.

WIELCE SZANOWNEMU P. DR. INŻ.

Adamowi Kręgiewskiemu
w żwiązku ze zgonem Żony, śp.

JADWIGI KRĘGLEWSKIEJ
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składa
H GRONO PRZYJACIÓŁ I WSPÓŁPRACOWNIKÓW

Dnia 24 grudnia 1966 r. zmarł,

Adwokat

KOLEDZE

Tadeuszowi S^uthowi 
z powodu zgonu 

MATKI 
SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
DYREKCJA I WSPÓŁPRACOWNICY 

Urzędu Statystycznego dla m. Poznania 
i województwa poznańskiego. 38835g

Ignacy Wróblewski
b. członek Zespołu Adwokackiego w Kościanie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbył się dnia 31 grudnia 1966 roku 
w Starym Gostyniu.

RADA ADWOKACKA w POZNANIU
K9505

Dnia 31 grudnia 1966 r. zmarł, po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, tatuś, teść i dziadziuś, prze­
żywszy lat 52, śp.

Gracjan Bereszyński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 stycz­

nia 1967 r. o godz. 11.30 na cmentarzu komu­
nalnym na Junikowie.

Pogrążeni w wielkim bólu i żałobie 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA, WNUCZKI 

39050g

Ze szczerym żalem zawiadamiamy, że w dniu 
29 grudnia 1966 r. zakończył swój pracowity ży- 

„ wot, nasz były pracownik, ofiarny i miły ko­
lega

Władysław Jasielski
powstaniec wielkopolski

Cześć Jego pamięci!
Żegnając Go, Rodzinie składają

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
PRACOWNICY ZARZĄD RADA

Spółdzielni Pracy Przemysłu Artystycznego
„Forma” w Poznaniu. 39031g

Dnia 31 grudnia 1966 r. zmarła, w wieku lat 
84, moja droga żona, nasza troskliwa i ukochana 
matka, teściowa i babcia,

Dnia 31 grudnia 1966 r. 
cierpieniach, namaszczona 
ukochana matka, teściowa,

zmarła, po długich 
Olejami św., nasza 
babcia i siostra, śp. 3

Maria Florczak
z domu GRYSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. o 
godz. 11 w Dopiewie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Dopiewo, ul. Młyńska 52. 39053g

Marianna Wojcieszak
z RAJSKICH

uczestniczka strajku szkolnego
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 stycz­

nia 1967 r. o godz. 11.20 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
39102g

Dnia 29 grudnia 1966 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 68, nasza najukochańsza matka i bab­
cia, śp.

Dnia 31 grudnia 1966 r. zmarła, nasza najdroż­
sza, matka, teściowa i babcia, śp.

Helena Zieleń
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

O bolesnej stracie zawiadamiają w smutku 
pogrążeni

SYN, CÓRKI, SIOSTRA, SYNOWA, ZIĘĆ 
I WNUKI

Poznań — Winiary. 39103g

Stanisława Machallowa Dnia 31 grudnia 1966 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 83, śp.

z domu KASPROWICZ

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
św. Wincentego w Warszawie na Bródnie, we 
wtorek, dnia 3 stycznia 1967 r. o godz. 9.40, po 
którym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz miejscowy do grobu rodzinnego,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

SYN, SYNOWE, WNUKI I RODZINA 
K9520 ______

Karol Perz
emerytowany urzędnik pocztowy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 stycznia br. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI

I RODZINA
Poznań, Karwowskiego 5 m. 7. 39052g

WIE l KO POLSKI.

Grunwaldzka 19

W dniu 29 grudnia 1966 r., odbył się we Wro­
cławiu pogrzeb

mgr Zofii Baranowskiej 
długoletniej nauczycielki Liceum Ogólnokształ­

cącego w Kórniku

Przykład Jej ofiarnej i sumiennej pracy po­
zostanie na zawsze w pamięci pracowników 
i wychowanków Liceum.

DYREKCJA GRONO NAUCZYCIELSKIE 
I KOMITET RODZICIELSKI

Liceum Ogólnokształcącego w Kórniku
38951g

Dnia 30 grudnia 1966 r. zasnęła w Bogu, nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 84, śp.

Jadwiga Czajkowa
z domu TRZCIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1967 r. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

39039g

Dnia 31 grudnia 1966 r. zakończył swój pra- 
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

Józef Tyślerowicz
w 90 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 stycz­
nia 1967 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

ran

Dnia 30 grudnia 1966 r. zmarł, po długich i cięż 
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, nasz 
najukochańszy tatuś, teść i dziadek, śp.

Kazimierz Szwacki
Pogrzeb odbył się w dniu 2 stycznia br. o go­

dzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKA Z MĘŻEM, SYN Z ŻONĄ 

WNUKI I RODZINA
Poznań, ul. Kilińskiego 3 m. 4.

Przetargi

39012g

Poznań — Łódź. 39065g
Hfc-SaiOfflEF

Dnia 30 grudnia 1966 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż, oddany całym sercem przyjaciel, 
najukochańszy tatuś, brat, kuzyn, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 53, śp.

Jan Adamiak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 stycz-

nia 1967 
przy ul.

Poznań, 
Kalisz.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Czer­
wonaku, powiat Poznań ogłasza PRZETARG
OGRANICZONY na SAMOCHÓD marki WARSZAWA 
PICK-UP, nr rej. PW 20 72. Cena wywoławcza 15.750,— 
złotych.

Do przetargu mogą stanąć przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze, prywatne oraz osoby fizyczne 
mające odpowiednie zezwolenie kupna z właściwej 
Rady Narodowej.

Przetarg odbędzie się dnia 16 stycznia 1967 r. o go­
dzinie 10 w Bazie Transportu Wojewódzkiej Spół­
dzielni Transportu Wiejskiego w Poznaniu, ul. Gło­
gowska 218.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest do 
złożenia, najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie 
WSTW.

Samochód W-wa Pick można oglądać codziennie 
na terenie Bazy WSTW w Poznaniu, ul. Głogowska
218, w godzinach od 8—15. K9241

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9—16; redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji G48-85: 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść 1 terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A - 7

r. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej 
Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

ul. Jaworowa 64 m. 7,
39051g

Dnia 31 grudnia 1966 r. zmarła, po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., uko­
chana matka, teściowa, babunia, siostra, cio­
cia, śp.

Marta Kozanecka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 stycznia 

1967 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Radosna 8. 39095g

Zakład Doskonalenia Zawodowego
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, telefon 594-86

ORGANIZUJE
ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY
— przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące 

do egzaminów kwalifikacyjnych (na robotni­
ka wykwalifikowanego, czeladnika i mistrza) 
we wszystkich zawodach,

— wiejskich rzemieślników budowlanych,
— kreśleń technicznych,
— kierowców - mechaników samochodowych.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu co 
drugą niedzielę.

Pierwsze konsultacje odbędą się o godz. 8 
w następujących terminach:

15. I. 67

22. I. 67

29. I. 67

— dla elektryków, murarzy, malarzy, 
piekarzy, cukierników, wędliniarzy, 
kuchmistrzów;

— dla metalowców, stolarzy, cieśli, tapi­
cerów, dekarzy, kominiarzy, szklarzy, 
brukarzy, zdunów, rymarzy;

— dla kierowców - mechaników samo­
chodowych, kreślarzy, krawców, fry­
zjerów;

— dla pozostałych zawodów.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat 

Zakładu w godzinach od 8—20.
K9240
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Styczeń Genowefy

Wtorek Słońce: 8.03—15.51 Zielone witeminy górniczego okręgu
TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 

gów”; NOWY —
>Król Włóczę-

g. 19
stnik”; OPERA — g. 19

,Namie- 
, Orfeusz

w piekle”; OPERETKA — g. 19 
„Bal w operze”; MARCINEK — 
g. 17 „Bamba w oazie Tongo” 
(przedst. ząmkn.).

KINA
CHODZIEŻ Ceramik

Noteć
KÓW:

„Viva Maria”:
.System”; 
CZARN-

kaj”

„Ameryka oczyma Francu- 
GNIEZNÓ Lech: „Arcylo- 
Polonia: „Męski piknik”;

GOSTYŃ: „Gdzie twoje miejsce”; 
JAROCIN Echo: „Świat Henry
Orienta”; KALISZ Kosmos
ność”;
we: „< 
życia”; 
DAWA

Oaza: „Pogarda”; 
.Odraza”; KĘPNO: 
; KOŁO: nieczynne

„Wier 
Stylo- 

,Pełnia 
KŁO-

nieczynne: KONIN Ene:
getyk: „Sklep przy głównej uli­
cy”; Górnik
KOŚCIAN 
TOSZYN: 
LESZNO

„Nieśmiały w akcji” 
.Najdroższa”; KRO-

„Piękno
Panorama:

list”; MIĘDZYCHÓD:

Hiroszimy”; 
„ Fatalny 
„Markiza

Angelika”; NOWY TOMYŚL: „Bal 
lada o dziewczynie”; OBORNI­
KI: „Wizyta starszej pani”; OS­
TRÓW Roma: „Zamieńmy się

Pisząc przed kilku miesią­
cami o rolnictwie w za­
głębiu konińskim, zano­

towaliśmy zmiany w struktu­
rze upraw, jakie pod wpły­
wem uprzemysłowienia zacho­
dzą w tym rejonie Wielkopol 
ski. Dotyczy to szczególnie pro 
dukcji warzyw i owoców, któ­
rych uprawy zwiększyły się w 
ostatnich pięciu latach prawie 
o 150 procent; w powiecie ko­
nińskim na przykład z 400 ha 
w 1960 roku do 1 000 ha obec­
nie. Dostrzega się tendencję 
zwyżkową w tym zakresie, wy 
nikającą niewątpliwie z wzra 
stającego zapotrzebowania na 
produkty witaminowe ze stro­
ny ludności rozbudowujących 
się szybko miast i osiedli; 
sam Konin liczy już około 30 
tysięcy mieszkańców.

Trzy powiaty zagłębia ko­
nińskiego (Konin, Koło, Słup­
ca) obejmuje swym zasię­
giem działania Rejonowa 
Spółdzielnia Ogrodnicza, któ­
ra jest nie tylko głównym

mężczyźni”;
płomieniach”

Słońce: „Pałace
„Hrabia

Christo”; OSTRZESZÓW:
bijaj” 
lo”;

Monte
,Nie za

PIŁA Iskra: „Juana Gal-

SZEW: . 
RAWICZ

Koral: „Desperaci”;
.Kobiety strzeżcie

.Kochanka”:

PLE- 
się”

,Casanova znad Dunaju
SŁUPCA: 
”; ŚREM:

nieczynne; ŚRODA: „Węzły ro­
dzinne”; SZAMOTUŁY: „Niewier­
ność”; TRZCIANKA: „Testament 
uczonego”; TUREK: „Zabłąkana 
w Rzymie”; WĄGROWIEC: „Dwaj
z Teksasu”; WOLSZTYN: 
dacz dyń”; WRZEŚNIA: 
pan jest, doktorze Sorge”.

W POZNANIU

„Zja- 
„Kim

FOTOPLASTIKON — g. 12 — 21 
„Palestyna”.

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyńskiego 

27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — (St. Ry­

nek) — g. 9—15.
Historii Ruchu 

(Stary Rynek — 
10—18.

Robotniczego
Odwach) g

odbiorcą, ale także
nym 
nego

dystrybutorem
głów- 
zielo-

towaru- Prowadzi bo-

Instrumentów Muzycznych 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej 
stówa 7) — godz. 10—15.

(Sta-

(Mo-

Narodowe (Al. Marcinkowskie-
go) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) 
12—16.

godz.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

WYSTAWY

wiem sprzedaż detaliczną w 
miastach i miasteczkach oraz 
zaopatruje hurtowo inne pio­
ny handlu uspołecznionego, do 
wożąc produkty do sklepów 
własnymi środkami transpor­
towymi. Od 1 stycznia 1967 roz 
poczęła się np. w Koninie 
nocna dostawa warzyw i owo 
ców, tak że z chwilą otwarcia 
sklepów lub kiosków będzie 
już na miejscu świeży towar.

Wróćmy jednak do proble­
mów skupowych, bo to nastrę 
cza najwięcej trudności or­
ganizacyjnych. Konińska RSO 
zajmuje pod względem wyso­
kości skupu II miejsce w Wiel 
kopolsce, skupując rocznie po 
nad 12 tysięcy ton warzyw i 
owoców, w czym 3 tysiące ton 
samych jabłek. Prawie 90 pro 
cent warzyw skupuje się na 
zasadzie kontraktacji, owoców 
natomiast tylko 25 procent- 
Trzeba przyznać, że RSO nie 
ogranicza się tylko do podpi­
sywania umów i odbioru to­
waru. Współdziała również 
ściśle przy zakładaniu no­
wych sadów handlowych, słu­
żąc fachową pomocą agrotech 
niczną i pielęgnacyjną, ułat­
wiając podejmowanie kredy­
tów, których Bank Rolny udzie 
la rolnikom na bardzo ko-

ba zabezpieczyć rytmiczność 
dostaw zielonego towaru do 
miast w ciągu całego roku go­
spodarczego, a więc przygo­
tować odpowiednie przecho­
walnie na sezon skupowy i 
magazyny — chłodnie na zi­
mę. Stan obecny w tej dziedzi 
nie jest tymczasem wysoko nie 
zadowalający. W rejonach pro 
dukcyjnych jak Zagórów, Som 
polno, Kłodawa, magazyny wa 
rzywno-owocowe znajdują się 
w adaptowanych budynkach, 
w szopach, w prowizorycz­
nych klitkach drewnianych.

Skromne limity inwestycyj­
ne Rejonowej Spółdzielni O- 
grodniczej nie pozwalają bu­
dować większej liczby magazy 
nów — przechowalni z praw­
dziwego zdarzenia. Cierpi na 
tym nie tylko Spółdzielnia i 
konsumenci, ale także sami 
rolnicy — dostawcy, którzy 
nie mają możliwości przecho­
wywania towaru we własnych 
gospodarstwach. Wskutek te­
go sporo naturalnych witamin 
ilega corocznie zepsuciu.

W sukurs przyszły Spółdziel­
ni kółka rolnicze, mając na 
uwadze interes społeczny oraz 
interesy swoich członków. 
Dzięki dwustronnemu porozu­
mieniu i przychylności władz 
nadrzędnych, zarządy kółek 
będą partycypować w kosz­
tach budowy przechowalni,

Przy stacji kolejowej w Kło 
dawie mieści się drugi Od­
dział konińskiej RSO. Jego
kierownik Stanisław Ba-
rzant mówił, że w ubiegłym 
roku nabył 1 600 ton warzyw
i owoców. W starym 
nie ciasnota nie do 
nowy o pojemności 
znajduje się również 
chem. Tu nie tylko

magazy- 
opisania, 
250 ton 
pod da- 
7 kółek

rolniczych, ale i producenci — 
rolnicy partycypują w kosz­
tach budowy, wynoszących 2 
miliony złotych. Opodatkowali 
się bowiem dobrowolnie w wy 
sokości 1 procenta od wypłat, 
z czego powstała suma 1Ó0 ty­
sięcy zł- Kółka rolnicze wpła 
ciły 1,3 min. zł, a resztę kosz­
tów pokryje RSO z własnych 
funduszów inwestycyjnych.

Oddział RSO w Sompolnie 
skupuje rocznie ponad 1 000 
ton, w czym 700 ton samych 
jabłek. Jest to więc, obok Za­
górowa, druga baza owocowa 
dla zagłębia konińskiego. Po­
jemność dotychczasowych, pry 
mitywnych pomieszczeń ma­
gazynowych wynosi zaledwie 
60 ton, a zatem budowa nowej 
przechowalni o pojemności 
300 ton jest gospodarczą ko-
niecznością. 
działkę już 
i kosztorys 
budowlane

Jednohektarową 
zakupiono, projekt 
są gotowe, roboty 
rozpoczną się w

rzystnych 
1966 roku

warunkach. W 
zakontraktowano

odstępować Spółdzielni 
ne limity materiałowe 
nansowe, która będzie 
wać na zakupionych

włas-
i fi- 

budo- 
przez

Z Gosfy^sLiege

Mechanizacja 1 przeszkodami
osżyń jest jednym z najbogatszych rolniczo powiatów. W 

108 wsiach działa 98 kółek rolniczych dysponujących po­
nad 170 traktorami. Drugie tyle ciągników znajduje się w 
posiadaniu rolników indywidualnych.
Działa 8 międzykółkowych 

baz traktorowych, z tego dwie 
w Chwałkowie i Pępowie przy 
filiach POM i 6 przy wiodą­
cych kółkach rolniczych. Dal- 
szy rozwój tych baz jest ha­
mowany przez brak wykwali­
fikowanej kadry. Przy Tech­
nikum Rolniczym w Grabono- 
gu zorganizowano specjalny 
kurs dla traktorzystów, na 
którym uczono nie tylko jak 
prowadzić ciągnik, ale również 
jak go remontować, jak do­
brze orać. Trudności są także 
z naborem kadr, które kiero­
wałyby bazami. Pod koniec o- 
becnej 5-latki na jeden trak­
tor w powiecie przypadać bę­
dzie nie 120 jak obecnie, ale 
50 ha użytków rolnych. A więc 
poważny wzrost mechanizacji,

który pociągnie za sobą dal­
sze wysiłki i kłopoty. Trzeba 
będzie stworzyć potężne zaple 
cze w postaci szop, garaży, 
magazynów paliwa i warszta­
tów naprawczych. Nastąpi roz 
wój filii POM. Do obecnych 4 
dojdą 2 dalsze w Piaskach i 
Domachowie.

Jednak znów pojawia się 
kłopot. Kto będzie budował? 
Spółdzielnie Usługowo Wy­
twórcze w Gostyniu i Chwał­
kowie, z braku rąk do pracy 
mają zbyt małą możliwość 
przerobową, (mb)

Pod. opieką

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego (St. Rynek — Odwach) — 
„Początki socjalizmu w Poznań- 
Skiem 1840—1881” — godz. 10—18.

Pawilon Meblowy (Swarzędz, ul. 
Wrzesińska 32) — stała wystawa 
meblowa — godz. 9—17.

Salon Sztuki Współczesnej 
ARPO (St. Rynek — Arsenał) — 
g. 10—18.

Klub ZNP — Prace plastyczne 
J. Waxmana — g. 10—22.

ZPAP (Arsenał — Stary Rynek) 
„Malarstwo Janusza Bersza” — 
godz. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wystawa z okazji XX-lecia „Ex 
pressu Poznańskiego” — g. 10—20.

Sala Marmurowa PK — Wysta­
wa prac dziecięcych z Pow. Do­
mu Kultury Państw. Zakł. Przem.

20 ha nowych sadów, w obec­
nym przewiduje się 30 hek­
tarów, przeważnie jabłoni 
trwałych, jesienno-zimowych 
odmian.

Intensyfikacja produkcji wa 
rzywniczej, spodziewany za 5
lat wzrost 
owoców i
z roku na 
nie rynku

produkcji i dostaw 
powiększające się 
rok zapotrzebowa- 
miejscowego, na-

kłada na R^O poważne obo­
wiązki. Przede wszystkim trze

siebie działkach- Dzięki tej 
współpracy, do 1970 roku wy­
buduje się w zagłębiu koniń­
skim 5 nowoczesnych magazy­
nów — chłodni o kilku komo­
rach przechowalniczych (Za­
górów, Kłodawa, Sompolno, 
Dąbie. Słupca) i 4 większe 
punkty skupu z magazynami 
o jednej komorze klimatyzo­
wanej (Mąkolno, Skulsk, Kle­
czew, Wilczyn).

Dwa z projektowanych ma­
gazynów znajdują się już w 
budowie i jak oświadczył pre 
zes RSO — Edward Szadkow­
ski, będą oddane do eksploa­
tacji jeszcze przed rozpoczę­
ciem nowego sezonu pro­
dukcyjnego. ,W celu prze­
konania się o postępie prac 
budowlanych udaliśmy się ra­
zem do trzech oddziałów:

W Zagórowie prace budow­
lane są dość daleko zaawanso 
wane. Obiekt o pojemności 
jednorazowej 150 ton jest już 
pod dachem. Koszty ogólne (w 
sumie 2 miliony złotych) po­
krywają w 75 procentach oko­
liczne kółka rolnicze. Wykonu 
je Konińskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane. Kierownik Od­
działu RSO w Zagórowie — 
Tadeusz Bęgier oraz inspektor 
nadzoru — inż Roman Działek 
zapewniają, że już w końcu 
lutego budowa będzie całko­
wicie zakończona.

marcu. Koszt ogólny — 3 mi­
liony złotych, w czym udział 
okolicznych kółek rolniczych 
— półtora miliona.

Rejon zagłębia konińskiego 
jest samowystarczalny pod 
względem zaopatrzenia w wa­
rzywa i owoce. Oczywiście, że 
w miarę dalszego rozwo­
ju miast i osiedli zapotrzebo­
wanie będzie wzrastać, ale 
równocześnie, dzięki intensy­
fikacji upraw, wzrastać będą 
proporcjonalnie plony w sa­
dach i ogrodach warzywnych.

(kj)

Uwaga, Czytelnicy!
Począwszy od dzisiaj wszystkie 

informacje o repertuarze teatrów, 
kin, dyżurach szpitali i aptek, go­
dzinach otwarcia muzeów i wy­
staw oraz programy radia i TV 
zamieszczamy w całości na str. 6. 
Na życzenie Czytelników druku­
jemy obecnie także program III 
PR, nadawany na falach ultra­
krótkich. Informacje sportowe na­
tomiast znajdą Czytelnicy na stro­
nie 5. (—)

• ... L. L. z Pleszewa, skarżąc 
się na niedostateczną obsadę kel­
nerską w restauracji „Kolorowa”, 
co powoduje długie wyczekiwanie 
na obiad, zwłaszcza w dni tar­
gowe.

Problem nr 1 w Trzciance
- mieszkania

Mimo imponującego rozwo­
ju budownictwa miesz­

kaniowego w Trzciance (w 0- 
statnich ośmiu latach przy­
było 15 nowych bloków miesz­
kalnych z budownictwa rad 
narodowych i spółdzielczego), 
warunki mieszkaniowe wielu 
mieszkańców nadal są bardzo 
ciężkie. Sporo rodzin zarabia­
jących poniżej 700 zł na osobę, 
a więc kwalifikujących się do 
mieszkania z kwaterunku, 
gnieździ się w zagęszczonych 
izbach, często niemieszkal­
nych, zagrzybionych. Od dłuż 
szego już czasu czekają one na 
mieszkania z przydziału Pre­
zydium MRN. Inni, lepiej sy­
tuowani, zapisali się do Spół­
dzielni Mieszkaniowej.

Jakie więc są możliwości 
wyjścia z impasu? Od 1958 r.
wybudowano 
budownictwa 
wych. Ale to 
czo za mało z

7 budynków z 
rad narodo- 

jeszcze stanow- 
uwagi na ogrom

RADIO

Stalowego „Wilhelm 
Hennigsdorf (NRD).

BWA (St. Rynek)

Florin” w

PROGRAM I — Fala 1322 m: 8.19 
Mówi technika; 9 „Dla każdego 
coś miłego”; 9.40 Dla przedszkoli 
„Karnawałowa przygoda”; 10 
„Wojskowa persona” fragm. opow. 
10.20 U progu klasycyzmu; 11 Pieś 
ni hist. i Polskiego Odrodzenia;

gospodarzy; 13.15 „Agrochen”;
13.20 Grająca szafa; 13.50 Słucha-

nika TV — Matematyka — „Wy­
rażenia nieoznaczone”; 16,30 —

Wystawa
prac uczniów — Państw. Liceum 
Sztuk Plastycznych — g. 10—18.

Klub Handlowca (plac Wolności 
8) — „Malarstwo Fr. Prabuckie­
go” — g. 14—19.

DYŻURY

11.20
11.40

Konc. Ork. 
„Rodzice a

„Na swojską nutę’ 
cej, lepiej, taniej”;

Mandolinistów; 
dziecko”; 12.10

12.40 „Wię- 
; 13 Mel. i pio-

cze piszą my odpowiadamy: Politechnika TV Matematyka

14 Z nagrań wybitnych artystów; 
14.30 „Zielone sygnały” 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”; 15 Konc. rozrywk. 
15.30 Dla dzieci „Sekrety Amel- 
ki”; 16.05 Public, międzynar.; 17.25

,Badania funkcji” — cz. I; 17
— Wiadomości; 
na dobranoc — 
oraz film z serii

17,05 Wiersze
turniej poetycki 
„Disneyland” pt.

„Listy spod lipy’ 
ła muz. chór.;

; 17.35 Arcydzie-
18.10 „Margines

Szpital Przyzakładowy H. Ce­
gielski (ul. Dzierżyńskiego) — chi 
rurgia, interna.

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych nr 
7, tel. 511-11).

Wojew. Szpital Dziecięcy (św. 
Józefa 8/9, telefon 536-21) — Chir. 
dziec. do lat 14.

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania (Chełmońskiego 20) 
obsługuje tylko na terenie Poz­
nania wypadki uliczne w miej­
scach publicznych, tel. 99; nagłe

senki; 14 „Jeden dzień życia” — 
opow.; 14.15 „Sportowcy wiejscy 
na start”; 14.30 „Z estrad i scen 
operowych”; 15.05 Gra Ork. Man- 
tovaniego; 15.25 Pieśni kompozy­
torów franc.; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Konc. rozrywk.; 
18.45 Kurs j. ang.; 19 „Praktycz­
na Pani”; 19.10 Przegląd wyda­
rzeń ekonom.; 19.30 Konc. życzeń;

muzyczny”; 18.50 Uniwersytet Ra 
diowy; 19.05 Muz i Aktualn.; 19.30 
Kalejdoskop kulturalny; 20 Naj­
ciekawsze wydarzenia w progra­
mie muzycznym w 1966 roku; 20.40

„Przygody psa Pluto”; 18,10 — In­
formator handlowy; 18,20 — Na 
morskich szlakach; 18,45 — „Nau­
ka polska” — teleturniej; 19,20 — 
Dobranoc i dziennik; 20 „Lasery 
— spełnione i niespełnione na-

ną ilość domów poważnie 
zniszczonych działaniami wo­
jennymi lub wyeksploatowa­
nych, o słabej konstrukcji 
ścian itp., nadających się jedy 
nie do rozbiórki. Wyłania się 
więc paląca potrzeba budowy 
do roku 1970 jeszcze dwóch 
bloków mieszkalnych dla 90 
rodzin. Mimo, że inwestycji 
tych nie włączono do planu 
5-letniego i nie zapewniono 
kredytów, gospodarze miasta 
czynią energiczne starania w 
tym kierunku.

Dodać warto, że co roku 
remontuje się średnio ok. 15 
budynków, kosztem ponad 3 
min zł. Jeśli chodzi o nowe 
mieszkania , można liczyć je­
dynie na spółdzieczość miesz­
kaniową. Spółdzielnia planuje 
w ciągu 4 lat budowę 6 blo­
ków dla około 300 rodzin. Po­
siada już blisko 350 reflektan 
tów. (jn)

Muz. rozrywk.; 22.20 .Filozofia

zachorowania w domu tel.
544-44 i 544-45; porady lekarskie
— telefon / 637-35. 
czynne: chirurgiczne 
tyczne —' g. 15—23; 
giczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja

Ambulatoria
i internis- 

; stomatolo-

PR — (uli-
ca Kościuszki 103), tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
— czynna całą dobę).

Dyżur nocny: Główna 53 i Sta- 
rołęcka 79.

Lekarz Weterynarii -
Lecznica dla Zwierząt

Miejska

Grunwaldzka 248, tel. 672-414
ulica 
— od

8—21 (w nocy — nagłe wypadk’).

6 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
3 I 1967 Nr 1 (7118)

dzieje” z cyklu „W pracow-

19.45 Moto-kwadrans; 20.30 
czór literacko-muzyczny; 
Studio klasyczne „Adolf”; 
Nicolas Dalayrac — Romans 
dy powraca kochany” z op.

Wie- 
20.33 
21.33 
„Kie 
„Ni-

polskiego romantyzmu” (ode. II); 
22.35 „Z nowych nagrań muz. ka­
meralnej”; 23.05 Mel. taneczne.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30. 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III (UKF 69,74 MHz):
18.05 Nie wszystko o swingu; 18.25 
Piosenki, do których wracamy;

niach poznańskich naukowców”; 
20,15 — „Pedro odchodzi do Sier­
ry” — film fab. prod. kubań­
skiej; 21,35 — Trybuna TV; 22,20 
— Dziennik; 22,40 — Politechnika 
TV — Matematyka I-sza (powt.); 
23,10 — Politechnika TV — Mate-
matyka II (powt.).

na”; 21.38 „Grand Prix du Disque 
— I aud. z cyklu Symfonie J. 
Brahmsa; 22.35 Piosenki od ręki; 
23.15 „Dźw. wyd. miesięcznika 
„Jazz”; 0!10 Program nocny z Ka­
towic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 24.

PROGRAM II — Fala 407 m 
UKF 66,62 MHz: 8 Po jednej pio-
sence; 8.15 Kurs j. rosyjskiego:
8.35 Aud. Ośrodka Badania Opinii
Publicznej; 8.45 Weselne mel. 
dowe; 9 „Kącik dziecięcy”;
Z życia ZSRR; 
PR pod dyr. fet 

„Z nieznanych

10.05 Konc. 
. Rachonia:

kart”
fragm. 3 niewydanej

18.45 „Na drodze” słuch.; 19

SRODA: 
drogi” — 
pancerni i 
padek dr 
serii „Dr

. lu-
9.40 

Ork. 
10.50

aud. 6 
prozy L.

Kruczkowskiego pt. „Oflag”; 11.10 
„W obiektywie nauki”; 11.25 Pol­
ska muz. operowa; 12.25 Konc. 
rozrywk.; 12.50 „Fakty, deklara­
cje, dokumenty”; 13 Czas dobrych

Echa festiwalu piosenki w Buda­
peszcie; 19.30 „Słoneczne życie”;
19.40 Tylko po włosku; 19.50 Mu­
zyczne ZOO; 20.05 Jazzowe pro­
pozycje J. Kórossy’ego; 20.15 „Cud 
z komornikiem”; 20.22 Francja, 
kraj piosenki; 20.40 1:1 — o spor­
cie mówią B. Tomaszewski i St. 
Wysocki; 21 Turniej płyt i me­
lodii; 21.40 Zagadki pana Satyr- 
ka; 21.50 B. Smetana — „Sprze­
dana narzeczona”; 22.07 Gwiazda
siedmiu wieczorów Connie
Francis; 22.15 Okienko facecjoniS'
tów — 
zytą w 
niatury 
nocą”;

Maria Ballod; 22.35 Z/wi- 
praskim Rokoko; 22.55 Mi- 

poetyckie; 23 „Muzyka 
23.50 Śpiewa Judd Solo.

TELEWIZJA
WTOREK: 9 — 9,53 — „Most” —

film z serii 
pies”; 11 —

.Czterej pancerni i
12,20

chodzi do Sierry” 
prod. kubańskiej; 16

,,Pedro od- 
film fab. 

- Politech-

młodych widzów 
lodzie”; 15,25 —

9 — 9,42 — „Rozstajne 
film z serii „Czterej 
pies” li — 12 — „Przy- 
Hartwooda” — film z 
Kiidare”; 14,50 — Dla

PKF;
.Święto na

.Przypominamy radzimy”:
„Pan 
jaciel 
radź.;
„Nie

półka i spółka’ 
zwierząt” —

15,50 —
’; 16 — 

„Przy-
film prod.

17 — Wiadomości; 17,05 — 
tylko dla pań”; 17,25 —

Wszechnica TV program Red. His
torycznej .Polacy przyjaciele
i wrogowie Konkwistadorów”; 18 
— Sylwetki X Muzy — Br. Paw­
lik; 18,25 — „Pod znakiem jakoś­
ci”; 18,45 — Arcydzieła muzyki 
— prezentuje L. Bernstein; 19,20 
— Dobranoc i dziennik; 20 — Roz­
mowy o zmierzchu; 20,15 — Film 
z serii „Dr Kiidare” — „Przypa­
dek dr Hartwoda”; 21,05 — Świa­
towid — magazyn wydarzeiji mię­
dzynarodowych; 21,45 — „Śmierć 
w środkowym pokoju” -i- film TV 
prod. polskiej; 22,10 Dziennik.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

Wrzesińskie Technikum Mle­
czarskie — jedno z pięciu w 
kraju — uczy młodzież, z pię 
ciu województw północno- 
zachodnich w dwu zasadni­
czych kierunkach: technologii 
przerobu i mechaniki mle­
czarskiej. Szkota typu śred­
niego z prawami maturalnymi 
kształci aktualnie 550 uczniów, 
w tym 280 dziewcząt. Obok 
5-letniego Technikum, istnie­
je również 3-letnia Zasadni­
cza Szkoła Zawodowa, w któ­
rej pobiera naukę w bieżą­
cym roku 50 chłopców i 70

Warunki 
bardziej 
nicje tu 
Czarski,

dziewcząt.
nauczania są jak naj 
korzystne, gdyż ist- 

Szkolny Zakład Mle- 
wytwarzający m. in.

mleko w proszku dla dzieci. 
Teoria połączona zatem z 
praktyką, co sprawia, że z 
Wrześni wychodzą wszech­
stronnie przygotowani fachów 
cy, poszukiwani przez spół­
dzielcze zakłady mleczarskie 
w całym kraju. Szkolny Za­
kład Mleczarski znajduje się 
pod opieką UNICEF (między­
narodowa organizacja pomo­
cy dzieciom), która wyposaża 
go w najnowocześniejsze u- 
rządzenia technologiczno-pro 

dukcyjne.
Na zdjęciu: grupa młodzieży 
wraz z wykładowcą na zaję­
ciach teoretyczno-praktycz­
nych przy nowym termoregu­
latorze w dziale przeróbki

(ki)mleka.

Autobusy nie jeżdżą po szynach
O Ostrowie mówi się jako o mieście kolejarzy, zapomina­

jąc jednak, że spośród siedmiu tysięcy osób dojeżdżających 
do pracy, nie wszyscy mogą korzystać z pociągów. Dla wielu 
jedynym środkiem dojazdu do Ostrowa jest autobus. Skargi 
na PKS mnożą się więc ustawicznie. A to, że biletów mie­
sięcznych nie sprzedaje się tyle ile potrzeba, a to że na nie­
których trasach trzeba uruchomić nowe linie...

Autobusy nie jeżdżą jednak po szynach lecz po drogach. A 
drogi mają to do siebie, że częściej niż tory kolejowe wyma­
gają remontów. W Ostrowskiem jest jeszcze wiele takich dróg 
na które nie można puścić autobusów. Na niektórych liniach, 
w trosce o bezpieczeństwo pasażerów, powinno się „zawie­
sić” kursowanie autobusów, chociażby trasy między Psara­
mi a Rososzycą lub Raszkowem i Głogową. Bardzo pilną 
sprawą jest także modernizacja drogi na odcinku Ostrów — 
Zmyślona.

Społeczeństwo domaga się od PKS również uruchomienia 
kursów na trasie Ostrów — Strzyżew — Chynowa — Przygo 
dzice —+ Ostrów. PKS zgadza się, stawiając wszakże i słusz­
nie ibarynek — by nawierzchnia drogi na. odcinku Chynowa 
— Strzyżew została naprawiona. Z taką samą odpowiedzią 
dyrekcji PKS spotkał się postulat dotyczący uruchomienia 
linii au obusowej na trasie Skalmierzyce — Gostyczyna — 
Smiłów.

W planach PKS znajduje się także uruchomienie linii na 
trasie Ostrąw — Radłów — Przybysławice — Niemojewiec 
— Janków Zaleśny — Krotoszyn. Niestety, kiepska nawierz­
chnia między Niemojewcem a Stulisławiem nie pozwala na 
przejazd autobusów, podobnie i do Skalmierzyc.

Wy da je się rzeczą konieczną, by mieszkańcy powiatu 
ostrowskiego przestali się oglądać wyłącznie na Rejon Ek­
sploatacji Dróg Publicznych i PZDL, budując sami nowe
drogi. R.J.


